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SPD KROCZY KU PRZEPAŚCI
Największym skandalem politycznym Berlina była ostatnio bezsprzecznie sprawa b. 

burmistrza Berlina z ramienia SPD dr. Ostrowsky‘ego, który przez partię swą został zmuszo­
ny do ustąpienia.

Swego czasu prasa nasza pisała o tym. W tych dniach wyszły na jaw szczegóły zakuli­
sowej walki, która poprzedziła ustąpienie Ostrowsky ego.

Opublikowana została mianowicie mowa Ostrowskyfego w której tłumaczył on swoje 
stanowisko ł ostro krytykował metody 1 ideologie SPD, aczkolwiek w słowach ostrożnych, 
nie nazywając nikogo po imieniu. Mowy tej nie pozwolono Ostrowsky‘emu wygłosić. Obec­
nie bezpartyjna „Berlincr Zeitung" publikuje ją wbrew woli Ostrowskyfego —  jak twierdzi 
redakcja.

Podłoże tej h is to rii je s t następu­
jące: w ew nątrz berlińskiej SPD za 
rysował się o s try  konflikt. B ur­
m istrz B erlina z ram ienia  SPD dr 
Ostrowsky zdradzał jaw ne zam ia­
ry w spółpracy z Socjalistyczną P a r

Na dnia
Schum acheriada

Dwa lata temu, w pierw­
szej połowie czerwca 1945 ro­
ku powstała w Niemczech le­
galna partia  socjaldemokra­
tyczna SPD. Partia  ta oparła 
się w  początkowej fazie swego 
rozwoju na ruchu robotni­
czym, wkrótce jednak zaczęła 
coraz silniej grawitować ku 
drobnomieszczaństwu ł ludno 
ści rolniczej.

Socjaldemokratyczna partia 
Niemiec rozszerzyła się szyb­
ko na wszystkie strefy, za 
swój punkt ciężkości obierając 
Berlin. SPD nie ulękła się 
niesławnej pamięci swojej 
imienniczki z okresu republi­
ki weimarskiej, która oczyści­
ła grunt pod przcwTÓt hitlc- 
rowski. Stosując hasła dema­
gogiczne ówczesna SPD roz­
paliła najniższe i najciemniej 
sze instynkty narodu niemiec­
kiego, co umożliwiło potem 
Hitlerowi zdobycie władzy.

Socjaldemokratyczna partia 
Niemiec nie przyniosła w  swo­
im programie nic nowego, u- 
żyła natomiast wszystkich 
wpływów, aby rozbić jedność 
pozostałych partii lewicowych 
i zgromadzić pod swoimi sztan 
darami jak największa ilość 
członków.

Popularność zdobyła w łat­
wy i niewybredny sposób, wy 
suwając w pierwszym rzędzie 
hasło rewizji granic Niemiec 
powojennych, a przede wszyst 
kim granic wschodnich. SPD 
stała się jednym z narzędzi, 
których reakcja międzynaro-. 
dowa używa dla montowania 
bloku antyradzieckiego. Kie­
dy trzeba było, znikł z jej 
afiszów slogan jedności naro­
du * Rzeszy. Kiedy trzeba by­
ło, wystąpiła przeciw refor­
mie rolnej, rozpoczęła walkę 
ze związkami zawodowymi.

Na czoło SPD szybko wybił 
się jej przywódca dr. Kurt 
Schumacher. Życie tego czło­
wieka jest historią jego partii. 
Cechnje je oportunizm poli­
tyczny i zaprzedanie się ob­
cym interesom. SPD prze­
kształciła się zwolna w jed 
ną z najbardziej wstecznych 
partii niemieckich i uzyskała 
swoją polityką uznanie hitle­
rowskiego podziemia.

Nic są to słowa bez pokry­
cia. Socjaldemokracja niemicc 
ka raz już pokpiła sprawę de­
mokracji weimarskiej, historia 
nie nauczyła jej niczego. Jak 
długo SPD będzie grata pierw 
sze skrzypce w t.zw. zachod­
nich Niemczech, tak długo sio 
wa o denazyfikacji i moral­
nym rozbrojeniu będą pustym 
frazesem. SPD przy władzy — 
to groźba niemieckiego odwe­
tu.

tią Jedności (SED ). Spotkało to  o- 
stry  sprzeciw przewodniczącego 
berlińskiej SPD Franca Neumanna  
zwalczającego otw arcie Socjalisty­
czną P a r tię  Jedności. Pod presją  
własnej p a rtii wspomaganej przez 
frakcje CDU i  LD P, O strow sky li­
stą pił.

Obecnie, jak  donosi dziś nasz ko­
respondent berliński, SPD  wysuwa 
na stanowisko prezydenta m iasta 
kandydaturę radnego Reutera, pow 
szechnie znanego z jaskraw o  - szo­
winistycznych w ystąpień, jednego z 
najżarliw szych uczniów Schuma- 
chera.

Co chciał pow iedzieć
Ostrowski)?

„Całą noc przed dym isją  — p i­
sze „B erliner Zeitung" — frakcja  
SPD  zasiadała w raz z  Ostrowskym. 
Udało się jej groźbą i  szantażem 
wymusić na nim, że nie będzie prze 
m awiał". Udało się  uratow ać kilka 
ustępów z rękopisu mowy, której 
nie dane było ujrzeć św iatła  dzien­
nego, by przekonać się, jak ą  polity­
kę upraw ia  SPD , by ujrzeć praw­
dziwe oblicze te j spadkobierczyni 
metod i sposobu myślenia szowiniz­
mu i im perializm u niemieckiego w» 
dziane oczyma jednego z czołowych 
członków SPD.

Ja umywani ręce
„Uchwalono w stosunku do mnie 

votum  nieufności — stw ierdza O- 
stro w sky—  ponieważ nie byłem dla 
moich kolegów partyjnych  dostate­
cznie mocny wobec w ładz okupacyj 
nych... Bóżnimy się  co do zakresu 
pojmowania działania s ta tu tu  mia 
sta. Moi przeciwnicy zapom inają

0 tym, że nie je s t to ustaw a, która  
określa obowiązki komendantury  
wojsk okupacyjnych wobec m iasta, 
ale jest to rozkaz tcładz okupacyj­
nych... Żaden rozsądny człowiek uie 
poprze żądań władzy i żądzy pano­
w ania bez realnej bazy pod to. W  
ten  sposób nie osiągniemy atmosfe 
ry  zaufania... N ie można żądać od 
prezydenta m iasta Berlina, by pro 
w adził on polityczną, walkę z  w ła­
dzami okupacyjnymi. D r Ostrow- 
sky stw ierdza więc, że spadkobier­
com hitleryzm u w dwa lata po klę­
sce ju ż  m arzy się polityczna walka  
z okupantam i, że chcą mieć prezy­
denta, któryby dawał się we znaki 
władzom okupacyjnym. P róbuje 
przywołać icb do rozsądku, przypo 
inina, że jeszcze obowiązują rozka­
zy... Ostrow sky zresztą ostrożnie 
wycofuje się, oświadczając, że poli­
tyczna w alka jest rzeczą rady  miej 
skiej a nie prezydenta. Innym i sło­
wy: chcecie, róbcie. J a  um ywam
ręce...

Mówiąc o podłożach swego u s tą ­
pienia d r  Ostrowsky, czołowy przy­
wódca SPD oświadcza:

„Kazano m i zamknąć usta  na  
kłódkę. A le dyscyplina partyjna  
ma swoje granice. Szerokie m asy 
nigdy nie powinny ślepo iść za przy 
wódeą. Mają one nadzór nad nim
1 odmawiają mu swego poparcia, 
jeżeli on prowadzi najw yraźniej 
ku przepaści.

Z drugiej strony przywódcy nie 
powinni podporządkować się ślepo 
uczuciom tłum u. Uważa za n a jb a r­
dziej przeklętą sentencję — politycz 
ną zasadę: „lepiej błądzić icraz z 
masami, niż mieć rację wbrew  
n im ..." .

Ostrowsky nie nazywa nikogo po 
im ieniu, ale ostrzega, że przywód­
ca SD  prowadzi partię  ku  przepa­
ści. A peluje  równocześnie do ludzi 
rozsądnych i  umiarkowanych, aby 
nie poddawali się naciskowi wiel­
kich rzesz nacjonalistów, szerokiej 
masy b. hitlerowców, aby mieli od­
wagę w ystąpić przeciwko nim.

Totalne m etody SPD
„Istn ieje — powiada Ostrowsky 

— demokratyczne i faszystowskie 
pojęcie p artii. P artia  totalna postę 
puje z  członkami po kapralsku..."

Je ś li chodzi o kategorie demokra 
tycznego myślenia, partiom  uiemiec 
kim bardzo a bardzo daleko jest je­
szcze do demokracji...

I  znowu nie ma kropekłiad  „i“. Są 
natom iast przykłady p a rtii demo­
kratycznej i to talnej i jest, jako ilu  , 
s trac ja , charakterystyka metod. i

Besztę łatw o sobie dośpiewać: 
SPD  — stw ierdza Ostrowsky — 
jest partią  totalną.

i „Stosujemy wątpliwej jakości me 
j tody .wywołujemy — mówi Ostrow­

sky — bardzo względnej jakości na! 
stroje, zam iast tego, by nareszcid 
skierować szerokie masy na drogę 
trzeźwej, rozsądnej analizy sytu- 

1 acji...“

N ie żądam y od O strow skiego, by  
powiedział więcej. 1 tego nie poz­
wolono m u wygłosić. W szeregach 
SPD  głos jego, głos rozsądku  i 
trzeźwości politycznej, pozostaje  
głosem wołającego wśród ru in  Bet; 
lina.

i— Dziś w numerze: —
LUDZIE ZA BURTĄ

(o stosunkach w emigracji 
londyńskiej)
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Schumacher znów się pieni
W swoim prezmówieiuu we Frankfurcie Schumacher 

po raz pierwszy z niesłychanym cynizmem i ealą otwar­
tością odkrył karty swojej polityki. Przemówienie to by­
ło jednym wielkim atakiem na Związek Radziecki I *o- 
stało przyjęte „burzliwymi oklaskami'* Zbliżając się usta­
wicznie do tonu przemówień Hitlera, Schumacher obecnie 
używa tej samej treści.

FRANKFURT (obsł. wł.) Na zjeź- 
dzie partii socjal-demokratycznej we 
Frankfurcie Sehumacher wygłosił 
przemówienie, w  którym oświadczył 
m. inn.: „Partia socjal-demokratycz 
na domaga się wolnych wyborów w 
strefie radzieckiej pod międzynaro­
dową kontrolą".

Mówiąc o demontażu fabryk 
szczególnie w brytyjskiej strefie, 
Sehumacher zaznaczył, że nie po­
słuchano rad  jego partii i zdemon­
towano naprzód fabryki wagonów, 
powodując w ten sposób obecny 
kryzys transportowy.

Sehumacher wystąpił z ostrym a- 
takiem przeciwko partii jedności so­
cjalistycznej w strefie radzieckiej, 
której odmówił wręcz prawa prze­
mawiania w imienin narGdu nie­

mieckiego. Partii tej zarzucił on zgo 
dę na obecne wschodnie granice nie 
mieckie, w czego wyniku Niemcy zo 
stały pozbawione V* terenów upraw 
nych. „Gdybyśmy chcieli połączyć 
sięz tą partią — powiedział przy­

KOPENHAGA (API). Pierw­
sze oddziały brygady duńskiej, 
która weźmie udział w okupa­
cji Niemiec, przekroczyły wczo­
raj granicę duńsko - niemiecką.

Brygada ta składać się będzie z 
4.000 ludzi. Zostanie ona oddana 
pod dowództwo brytyjskie. Głów 
ne siły brygady duńskiej przy­
będą do Niemiec w Il-giej poło­
wie czerwca.

wódca SPD — wypowiedzielibyśmy 
się na rzecz niewolnictwa 70 milio­
nów Niemców."

Sehumacher oświadczył ponadto, 
że projekt konstytucji niemieckiej 
winien być pozostawiony do roz­
strzygnięcia samej ludności niemiec­
kiej. Wspominając o konferencji pre 
mierów w Monachium, Sehumacher 
zapowiedział, że partia jego nie weź 
mie udziału w wypadku obecności 
premierów ze strefy radzieckiej.

Sehumacher przemawiał przed 
10.000 zgromadzonych, którzy go 
burzliwie oklaskiwali. Po zakończe­
niu konferencji partii socjal-demo­
kratycznej wydano oficjalny komu­
nikat, podkreślający ważniejsze 
punkty z wypowiedzi Schumachera, 
a w pierwszym rzędzie jego zarzuty 
pod adresem strefy radzieckiej. W, 
Niemczech — według komunikatu 
— ma powstać jeden rząd demokra 
tyczny i socjalistyczny.

H  M i a ł  Hlond«  wamm iz e g o  CKa
w  W u r s z a w i e

Wracają b. żołnierze
gen* Maczka

WARSZAWA (PAP) Do Szczecin* 
nadszedł z Lubeki transport kole­
jowy z 487 byłymi żołnierzami daw­
nej dywizji gen. Maczka.

Ja umywam ręce — stwierdza 
b. prez. Berlina — Ostrowsky

przekroczył o g r o ®  M c
*

W ojska d u ń sk ie

Terror w Palestynie
JEROZOLIMA (API). — D ziś 

rano koło Haify został uszko* 
dzony przez wybuch dw ó ch  
bomb rurociąg naftowy. S zkodjj 
nie są wielkie.

Również dziś rano wybuchły 
dwie miny uszkadzając stację 
Atliit, położoną na południeoćf 
Haify. Tor ' olejowy nie ucier- 

; piał. Personel stacyjny został o* 
| strzeżony, wobec czego nie by* 
i  ło wypadków z ludźmi.

Procesja zatrzymywała się 
przed czterema ołtarzami: na
Krakowskim Przedmieściu,
przed ołtarzem Cechów Rzemie- ; 
ślniczyeli, na PI. Zamkowym j  
przed ołtarzem Caritasu, w ko- j 
ściele św. Anny i przed starą pa 
m iętającą I7*ty wiek figurą Ma­
tki Boskiej Zwycięskiej. Przed 
ołtarzami odczytano kolejno 
cztery Ewangelie święte z repon 
zoriami, związanymi z liturgią 
Bożego Ciała. Po uroczysto­
ściach poszczególne procesje 

! wróciły do swoich kościołów.

| go z orkiestrą. Uroczystą mszę | 
■ świętą celebrował ks. biskup 
Majewski, po czym przy śpie­
wach pieśni religijnych wyru­
szyła procesja, poprzedzana 
przez sodalicje, bractwa zakon­
ne, kompanie honorowe W oj­
ska Polskiego. W otoczeniu li.’z 
nego duchowieństwa pod balda 
chim em  prowadzony przez mi­
nistra kom unikacji R abanow - 
skiego i wiceministra obrony 
narodowej gen. Ja ro szew icza , 
prowadził procesję kardynał 
Hlond, prym as Polski.

WARSZAWA (PAP). — Wspa 
niała pogoda w dniu 5 bm. na­
dała piękną oprawę uroczysto­
ści święta Bożego Ciała w sto­
licy. Już od wczesnych godzin 
ze wszystkich warszawskich ko 
ściołów. z Mokotowa, Żoliborza, 
Woli, Pragi i Śródmieścia ścią­
gały barwne procesje ze sztanda 
rami, chorągwiami, obrazami i 
ustawiały się przed kościołem 
św. Józefa na Krakowskim 
Przedmieściu, który obecnie 
spełnia funkcję katedry. Przed 
kościołem zajęła miejsce kom” 
pania honorowa W ojska Polskie

A



Tytoń jako k a p s la
LUBLIN (PAP) Funkcjonariusze 

służby ochrony kolei, działający 
przeciw nielegalnemu handlowi w 
ciągu ostatnich 3 miesięcy skonfi­
skowali ok. dwóch tysięcy kg. rófc- 

1 nych gatunków tytoniu, 150 kg. skór 
i surowych i 400 kg. skóry twardej. 
' W jednym wypadku wykryto 80 kg. 
| tytoniu nadanego na bagaż, jako ka 
j pusta kwaszona. Sprytni szmugierzy 
j umieścili w beczce naczynie z ok. 
I 20 kg. kapusty, pozostałą przestrzeń 
wypełniając tytoniem. W innym wy 
padku tytoń (w woreczkach) u- 
mieszczony był w bochenkach chic­
ha. Po skonfiskowaniu okazało się. 
że w chłebie znajdowało się ok. 20 
kg. tytoniu.

Wrocław -  Legnica 4 :9
Składy drużyn: Wrocław: Waw­

rzyniak, Pitorak, Duchnicki, Gor- 
goń, Negrysz, Figę, Ziemba Borek, 
Żabicki, Hawalewicz, Sierzęga.

Legnica: Domański, Nurzyński,
Szwedzicki, Szczurzyński, Sobczak, 
Knebel, Fedyn, Malczyk, Mojrowicz, 
Kołtuniak, Drozdol.

Bramki strzelili: Żabicki 2, Ziem­
ba i Sierzęga po 1-nej.

W meczu o puchar Miast Dolno­
śląskich Wrocław uzyskał zasłużone, 
aczkolwiek nieco za wysokie zwy­
cięstwo nad ambitnie grającą jede­
nastką Legnicy.

Swą wysoką porażkę zawdzięcza­
ją Legniczanie jedyn.e tylko niedy­
spozycji strzałowej swych napastni­
ków, wybitnemu pechowi, oraz do­
brej grze bramkarza Wrocławia 
W awrzyniaka.

W drużynie Wrocławia wyróżnił 
się niezmordowany Negrysz (Garbar 
nia Brzeg) na środku pomocy, oraz 
Żabicki strzelec dwóch bramek.

Goście posiadali drużynę wyrów­
naną bez słabych punktów, przy 
czym bramkarz bronił z dużym 
szczęściem.

Sędziował b. dobrze Kamiński. Wi 
dzów ok. 3.000. (WW)

Z  asiainaeS chwili

yo dosta teczn ie „dobrym  tem atem
Steel wyrażał się z pełnym uzna­

niem o krajach, które wprowadziły 
u siebie ustrój demokracji ludowej. 
„Walczyły one dzielnie i wygrały 
wojnę z faszyzmem" — powiedział 
on. Narody te są zdecydowane osią 
gnąć antyfaszystowski pokój".

Krytykując politykę zagraniczną 
Stanów Zjednoczonych, Steel o- 
świadczył że „doktryna Trum ana* 
je s t niczym  innym , ja k  am erykań­
ską  odm ianą h itlerow sk iej teorii 
„przestrzen i życiow ej“. Wezwał on 
obecnych do zaprotestowania prze­
ciwko zatrudnianiu w rozgłośniach 
amerykańskich reakcyjnych komen 
taiorów.

I czas wojny, wieś baw arska należy 
i dziś do najzamożniejszych w całych 
| Niemczech. Duesseldorf został bar- 
, ćlzo zniszczony, ale przemysł się u- 
j rucham ia, robotnicy muszą gdz eś 
! mieszkać i z czegoś żyć. Po bnrzłi- 
i  wyni zebraniu rad fabrycznych, kie­

dy m anifestacje uliczne nie dały 
żadnego rezultatu , skierow ano. do 
B aw arii prośbę o nadesłanie żyw- 

i ności dla głodujących miast.
W parę an i później przybyli de­

legaci wsi bawarskich. Oglądnęli 
| Duesseldorf, pokiwali głowami, 
i szepnęli „schrecklich" i — odjecha- 
| li do domu.
| Bady zakładowe czekały niecierp- 
• liwie. Po upływie pewnego czasu ] 
|  otrzymały lakoniczne lis ty  tej sa- i 
mej treści: „N ad Benem i B uhrą ! 

i nie jest tak  źle". Oczywiście listy 
te przyszły bez żywności...

. Tylko czy glos korespondenta a- 
merykańskiego pism a „S tars and 
S tripes" dotrze do tych wszystkich 
Amerykanów, którzy dzisiaj woła­
ją  o żywność dla głodujących Nie­
miec?

Baczej pozostanie oa głosem wo­
łającego na puszczy.

sy. Przed odjazdem jedliśm y szyn- j 
kę, ckleh i popijaliśm y mleko, w i 
niesamowitych ilościach. To wszy- j 
stko popijaliśm y jeszcze jabłeczni- 
kiem. Za 620 funt. żywności zapła- j 
-ciliśmy 12 funtam i mydła, jedną j 
p a rą  nowego obuwia damskiego, j  

jedną używaną suknią, jedną p arą  
używanych spodni roboczych, jed­
ną bluzą i 6 papierosam i".

Korespondent am erykański był 
mocno zdziwiony. Jeszcze przed kil­
ku dniam i baw arski prem ier o- 
świadczył, że rolnicy oddali kon­
tyngenty w 90 proc., że przyczyna 
głodu m iast leży w czym innym. 
Tymczasem rzeczywistość zaprze­
czała w sposób najwyraźniejszy 
wywodom pana prem iera.

Kontyngenty były odbierane, i 
i owszem. P ilnow ała tego osobiście 
| baw arska policja. Czy rolnicy mie­
li jakiekolwiek trudności z policją, 
ukryw ając niezbyt zresztą s ta ran ­
nie obfite zapasy żywności?

Odpowiadają z uśmiechem: „Na- 
! sza policja nigdy nie robi nam  trud  
i ności. Przecież ona wic, kto ją  ży­

wi".
[ Bawaria niewiele ucierpiała pod-

Pewien korespondent am erykań­
ski od dłuższego czasu obserwował 
swego sąsiada z naprzeciwka, któ­
ry  parę  razy w tygodniu opuszczał 
późnym wieczorem mieszkanie, ob­
juczony potężnym plecakiem. K ie­
dy już" budził się  dzień, człowiek 
en pow racał do domu, często na 

wozie, z którego wyładowywał n a j­
rozmaitsze worki i woreczki do póź 
nych południowych godzin.

Sympatyczny sąsiad z naprze­
ciwka robił w rażenie dobrze sy tu ­
owanego człowieka. M ieszkanie je­
go byio celem częstych odwiedzin 
przeważnie gospodyń domowych.

Korespondent zaw arł z Niem­
cem bliższą znajomość i pewnego 
dnia w ybrał się z nim razem na je­
dnodniową wyprawę.

„Było to w końcu m aja — pisze i 
on — około 11-tej godz. wieczorem, j  
a więc w porze, w której większość 
rolników już śpi. Mimo to wieś, 
którą odwiedziliśmy, opuszczaliś­
my po 2 gouzinacli z ładunkiem  500 
■funtów ziemniaków, 100 fu n tó w ! 
m ąki jęczmiennej, 5 funtów słoni-1 
n r , 3 funtów  szynki, 4 funtów sm al I 
cu, 2 mendli jaj, 5 funtów kiełba-1

SŁOW O P O L S K IE  N r. 153 S tr . S

PA RYŻ. — P raco w n icy  p iek a rń  o k rę ­
gu parysk iego , p o stan o w ili w czoraj 
n a  z eb ran iu  ogólnym  pow rócić  tlo 
p ra cy . W ten  sposób zakończony zo 
stal strajk, k tó ry  pozbaw ił przez 4 
d n i P a ry ż  ohleba.

BELG RAD. — W Z agrzeb iu  zakończył 
się  p roces operetkow ego rząd u  k ro a - 
ckiego, u tw orzonego  podczas okupa­
c ji n iem ieck ie j przez A n te  Pa w --li­
czą. W yrek  n a  k o llaborac jon istów  
k ro ack ich  ogłoszony zostan ie  w so­
botę.

W IEDEŃ. — W o sta tn ich  d n iach  w ła­
dze fran cu sk ie  zaw iesiły  n a  p rzec.ąg  
dw óch m iesięcy  w ychodzący w B re - 
genz dw utygodn ik  sa ty ry cz n y  „ I I 3- 
m u n cu lu s" . Pow odem  zaw ieszenia  by 
ła  n iesp raw ied liw a  k ry ty k a  w ładz 
ok u p acy jnych  o raz  pan g erm ań sk ie  
ten d en c je  p ism a.

LONDYN. — K o n fe ren c ja  p rzed staw i­
cieli 4-ech m o carstw  dla u regu low a 
n ia  sp ra w y  b. kolonii w łoskich, k tó ­
r a  m ia ła  rozpocząć s ię  w n a jb liż - 
s z /  pon iedziałek , została  odroczona 
n a  s k u .‘ <c p ro śb y  p rzed staw icie la

_ Z S hR . R ząd radzieck i uw aża,że  w n  
fe re z e ja  pow inna  się  odbyć dopiero  
po ra ty fik ac ji t r a k ta tu  pokojow ego 
z W łocham i. S tanow isko  to  uw ażane  
jest zresztą w Londynie za zupełnie 
słuszne.

PA RYŻ. — 90 proc. robo tn ików  tra n s  
p o rto w y ch  P ary ża  opow iedziało  się 
za k o n tynuow an iem  s tra jk u . K ryzys 
s tra jk o w y  we F ra n c ji  zaostrza  się 
i o b e jm u je  w szystk ie  dziedziny ży­
cie.

II) stylu telegraficznym

N o c n e  w ypraw y N ie m c ó w
Z łamtej strony Pory

ty swej córki oraz wiernej służącej.
Akt oskarżenia zarzuca jej m inn. 

że namawiała do fałszywych zez­
nań świadków w orocesie swego 
męża, oraz, że zam erzaU uciec do 
brytyjskiej strefy okupacyjnej.

Emma Goering zaprzecza stanow­
czo, jakoby miała ten zamiar, cho­
ciaż „sądy denazyfikacyjne w tej 
strefie są znacznie łagodniejsze'.

1 W niedalekim sąsiedztwie w po­
bliskim obozie przebywa Brygida 
Frank wdowa po „generalnym gu­
bernatorze".

AUGSBURG (API) Wdowa po 
Goeringu 53-letnia Emma G ering 
była artystka sceniczna internowa­
na została w obozie pod Augsbur­
giem wraz ze 115-tu innymi człon­
kiniami NSDAP oraz 35 SS-manka.

! mi.
Płacząc skarżyła się cna przedsta­

wicielom prasy na niedostateczny 
I wikł więzienny, który składa się z 
I rannej kawy, południowego rosołu ! 
j z kluskami i kartoflami, oraz karto­
fli lub sera na kolację. Całodzienna 

' racja chleba wynosi 150 gr. Pani 
i Goering przyjmuje codziennie wizy-

Pani śosniig m smakuje
c h l e b  w i ę z i e n n y

czył on, że pragnie gorąco powrócić 
do Marokka, który jsst jego ojczyz­
ną. Wypowiedział się on za całkowi 
tą niepodległością tego kraju podob­
nie jak Algeru i Tunisu.

Abd el Krim jest przekonany, że 
organizacja ONZ umożliwi rozwią­
zanie sprawy krajów arabskich w 
Północnej Afryce na drodze poko­
jowej.

KAIR (API) Przebywający w Ka­
irze Abd el Krun zaproszony został 
przez stowarzyszenie młodzieży pół- 
nocno-afr /kańskiej do zainstalowa­
nia się w Libanie.

Abd el Krim udzieuł wywiadu ko 
respondentowi „Daily Mail“. Oświad

Abd el Krim zaproszony
d o  Libanu

wiek o konferencji. W iększość z 
nich usiłowała tylko w yw ołać sen-. 

i sację sw oim i korespondencjam i u- 
; trzym anym i na poziom ie najgor- 
’ szej krym inalistycznej pu blicystyk i. 

Ja k  opowiada Steel, jeden z aniery 
k ań sk eh  dziennikarzy spacerow ał 
przez k ilka nocy dookoła K rem lu 
z kieszonkową la ta rk ą  elektryczną, 
licząc, że w ten sposób zostań  ie are- 

| sztowany  i zdobędzie „dobry tem at“ 
! do reportażu.

.,Tocząca się konferencja — mó­
wi Steel — nie była  w idać d la  nie-

NEW  YORK. (A PI) — Znany 
' dziennikarz amerykański Johannes 
Steel mówił na wielkim zebraniu 
robotniczym o swych wrażeniach z 
odby.ej niedawno podróży do Z. S. 
B, B. i Europy wschodniej.

Steel oskarżał większość kores­
pondentów, k órzy przybyli do Mtfs 
kwy na konferencję o zupełną ig­
norancję w sprawach polityki m ię­
dzynarodowej.

Spośród 36-cin am erykańskich ko 
respondentów, 26 nie zadało sobe  
nawet trudu , aby napisać cokol-

I nieważ przydziały żywnościowe w 
I tych strefach nie gwarantują mini­
mum egzystencji. Specjaliści zamie­
rzają udać się do innych stref. Ko­
pia tej rezolucji przesłana została 
brytyjskiemu zarządowi wojskowe­
mu, Sojuszniczej Radzie Kontro.i i 
komitetowi niemieckich związków 
zawodowych.

HAMBURG (API) Jak donosi nie- | 
miecka agencja prasowa kontrolowa ; 
na przez władze brytyjskie, odbyła 
się w brytyjskiej strefie Berlina na­
rada przewodniczących rad  zakłado­
wych Siemensa.

P rz e w o d n ic z ą c y  p rz y ję li  rezo lu c ję , 
w k tó r e j  g ro żą , że specjaliści i wy­
kwalifikowani robotnicy opuszczą 
strefę brytyjską i amerykańską, po-

Specjaliści niemieccy 
chcą opuszczać strefy zachodn e

neli.
Jednocześnie eksperci cywilni k ;e 

rowani przez ambasadora Stanów 
Zjednoczonych Edwina Wilsona roz­
poczęli badanie programu dotyczą­
cego modernizacji gospodarczej kra­
ju. W kołach obserwatorów zagra­
nicznych w Ankarze podkreśla się, 
że w świetle tych podróży niepo­
dległość Turcji staje pod znakiem 
zapytania.

ANKARA (API) Wyżsi oficerowie 
m arynarki amerykańskiej pod do­
wództwem admirała Hetmana wscho 
dzący w skład misji wojskowe; zna; 
dującej się w Turcji udali się do 
Smyrny. Inne grupy oficerów armii 
amerykańskiej jak również rzeczo­
znawcy wojskowi udali się ostaln o 
do Kayzeri w Natoli centralnej, do 
Karsu i Erzerumu na wschodzie o- 
raz w okolice Istambułu i Darda-

„Turyści" a tn sryk an scy
z w ie d z a j ą  T u p c ie

(iocny spacer dskata Kremlu w poszukiwaniu sensacji
jak zachowywali s.e fóensilkarzo USA w Moskwie

2 bieguny północne
MOSKWA (API). Uczony ra­

dziecki prof. W einberg wysnuł 
tezę, że między Ziemią Wrangla 
i ziem ią Franciszka Józefa ist­
nieje drugi północny bieguu ma 
gnetyczny. Dokładne badania 
potwierdziły tę teorię. Istotnie 
pod 68 stopni szerokości półno­
cnej i 178 stopni długości 
wschodniej stwierdzono na ood 
stawie obserwacji ruchu igły 
magnetycznej istnienie drugiego 
północnego bieguna magnetye* 

i nego.

eto leli się przeciwko ratyfikacji, je­
dnak oczekuje się, że ustaw a o ra ty ­
fikacji trak ta tów  będzie przyjęta 
znaczną większością głosów.

Rządy Czechosłowacji i Afryki 
Południowej ratyfikowały trak ta ty  
pokojowe z W łochami, Węgrami, 
F in landią , B ułgarią i Rumunią.

Archeolodzy 
na helikopterach

S Z T O K H O L M  (A P I). — Helikoptery 
wyposażone w dof który elektryczne i 
aparaty fotograficzne do kolorowych 

' zdjęć pcmogą uczonym szwedzkim 
zbadać przedhistoryczne dzie.ie czło­
wieka. Helikoptery te wezmą udział ; 

'w wyprawie archeologicznej.

w Stanach Zjednoczonych. Ga­
zeta pisze, że w Nowym JorKU 
jest obecnie ponad 400.000 osób 
bezrobotnych.

Dziennik przewiduje, że na po 
ezątku przyszłego roku, liczba 
bezrobotnych osiągnie okrągłą 
sumę 7.000.000.

czerwca.
Przedstawiciele * Wielkiej B ry ' a- j 

nii i Stanów Zjednoczonych zwró- 1 
ciii się do radzieckiego przedstaw i­
ciela Rady Sojuszniczej na W ę­
grzech gen. Swiridowa  o wydań e 
im wszystkich dokumentów w spra- 

: wie byłego prem iera Nagy.
Republikańscy i demokratyczni 

senatorzy zwrócili się do prezyden­
ta Trum ana ,aby przedłożył on 
spraw ę jak  nazw ali „zamachu na 
Węgrzech" do ONZ.

Senat am erykański studiuje obec i 
nie spraw ę ratyfikacji trak ta tów  
pokojowych z byłymi sateFtanii 
Niemiec. W ciągu ubiegłych obrad 
w tej spraw ie niektórzy opowie-

LONDYN. (BBC) — Prezydent 
Trum an oświadczył na konferencji 
prasowej, źe am erykańskie m ini­
sterstw o spraw  zagranicznych do­
kładnie studiuje S3 tuację na Wę­
grzech.

Nowy poseł USA w Budapeszcie 
odbył wczoraj konferencję z prezy- j 
dentem Trumanem. Na W ęgry uda j  
się on zgodnie z planem w dniu 18

LONDYN (BBC). —  W odpo 
wiedzi na zapytanie jednego z 
posłów brytyjskich, m inister tet 
nictwa w Izbie Gmin złożył krót 
kie sprawozdanie o roli pol­
skich lotników w bitwie o 
(Wielką Brytanię.

Dwie polskie dywizje my.śliw 
sbie i 2 dyw. bombowców bra­
ły udział w bitwie o W ielką Bry 
tanię, ponadto 68 polskich lotni 
ków walczyło w myśliwskiej dy 
wizji angielskiej.

Dane dotyczące ilości samoio 
tów strąconych podczas bitwy 
nie mówią o narodowości, a te 
według danych polskiego do­
wództwa lotnictwa, Polacy strą 
cii) 203 niemieckich bombow­
ców podczas bitwy o Wielką

Trum an niezadow olony  
z  za że g n a n ia  k ry z y su  w ę g ie rsk ie g o

NOWY JORK (PR). Dziennik 
„United States News'4 podkre* 

Iśla fakt w zrastania bezrobocia

żując podczas bitwy niezwykłe 
męstwo, co stwierdzają wszyscy 
lotnicy brytyjscy jak też żołnie | 
rze.

Brytanię. Jest zatem jasne, ż e ' 
lotnictwo polskie przyczyniło 
się w sposób niezwykle poważny 
do obrony W. Brytanii, wyka-

W r a k u  I 9 4 S

7000.066 fceznfcetnyci:
w  USA.

Po 5 latach uznano ndziai Polaków
w „bitwie o Anglie/ 4



cpidemfo crlomoi
Je s t wielkim paradoksem naszej 

epoki, że w okresie ciągłych konfe­
rencji pokojowych mówi się o zbro­
jeniach, że zamiast gołębi z gałąz­
ką oliwną w dzióbkach, lecą do­
świadczalne rakiety, rośnie mit 
bomby atomowej, a błękity nieba 
i wód p ru ją  la ta jące i pływające 
forteee. Św iat jest czasami podob­
ny do dziecka, któremu zabroniono 
bawić się w wojnę, a które nie ba­
cząc na klapsy wyciąga ręce do ulu  
bionej zabawki. Wojna się skończy­
ła — niech żyje wojna. Może być 
bezkrwawa, musi być bezkrwawa, 
ale przypomina przedstaw'#*nie te­
atralne, które się skończyło. Akto­
rzy zeszli ze sceny — dekoracje po­
zostały. Świat dostał szoku nerwo­
wego od huku bomb, eksplozji g ra ­
natów — dlatego straszy  się go dzi­
siaj tymi efektami z całą premedy­
tacją. A nuż uda się przemienić 
wynik pokoju?

Mowy więc na razie nie ma o de- 
m ilitaryzacji polityki zagranicznej. 
K ażda mowa musi być poparta j a ­
kąś ofensywą na jakim ś mniej lub 
więcej odległym froncie, każde sło­
wo o pokoju podszyte świstem kul.

Na tem at bomby atomowej moż- 
naby zebrać już całą literatu rę . 
S traszy się nią bezzębnych starców  
i  dzieci raczkujące. Je s t nadzieją 
przegranych. Je s t zakrytą k a rtą , 
której n ik t nie rzuca na stół, oba­
w iając się, że jego przeciwnik jest 
także w jej posiadaniu.

Dutie strategie
Poważny tygodnik brytyjski 

„New Statesm un and X a tion“ two­
rzy wokół bomby atomowej dwie 
szkoły strategów. Pierw sza kładzie 
nacisk na ulepszenia w arm ii, m a­
rynarce i lotnictwie. D ruga tw ier­
dzi, że niepotrzebne są arm ie, lo t­
nictwo i flota wobec potęgi tej no ­
wej broni. Pismo twierdzi, że w 
każdym wypadku wojnę tę  przegra 
W ielka B rytania.

„Time and Tide" szuka pociechy 
w rozproszeniu brytyjskiego impe­

rium, twierdząc, że przyszłym te ­
atrem  wojny jest A rktyk , a ti’e Mo­
rze Śródziemne — newralgiczny 
punkt Biititsh Empire.

W  chwili obecnej na całym świę­
cie jest pod bronią 19 milionów 
mężczyzn, a 40 państw  wydaje rocz­
nie przynajm niej 27 m iliardów do­
larów  na zbrojenia. Mimo nieobec­
ności 'Niemiec i  Japonii, n a jb a r­
dziej zmilitaryzowanych państw  
na świecie, w dwa la ta  po wojnie 
znajduje się więcej ludzi pod bro­
nią, aniżeli w 2 la ta  przed wojną. 
M iliardy nie płyną już teraz na 
budowę nowych okrętów, ale na b a ­
dania w laboratoriach  naukowych.

Jednocześnie piechota nie straci­
ła swego znaczenia. U trzym uje się 
milionowe arm ie, a Chiny wydają 
80 proc. swego budżetu na wojsko. 
Po nich idą Stany Zjednoczone z 
34 proe.

Kto pierwszy? 
w szyscy razem...

Tymczasem narody Europy, Azji 
czy A fryki stoją przed problemem 
klęski głodowej. Tymczasem brak 
funduszów na odbudowę domów 
mieszkalnych, fabryk- i  dróg. Za­
m iast dążyć do dobrobytu ludzko­
ści, św iat dąży do perfekcji środ­
ków śmiercionośnych. Je s t to zaba­
wa obliczona na krótką metę i nie­
bezpieczna.

H asło rozbrojenia doznało kom­
prom itacji w la tach  wegetacji Ligi 
Narodów. Pomimo to, ZSBTł nie 
waha się poruszyć tej spraw y 
przed forum  ONZ, s ta ra ją c  się

| wyjść nie od racji ,ale od konklu- 
jz ji:  broń atomowa je s t ju ż  prze- 
• starzałam  chwytem dyplomatyce- 
[ nym, n ’e stanowi tajemnicy, a więc 
j nie ma potrzeby jej ukrywać. Każ- 
■ dy, kro żongluje bronią atomową, 
i jest zwyczajnym przestępcą mię- 
! dzynarodowym. Rozbrojenie powin- 
| no się zacząć od praktyki, a nie od 

teorii. Im  mniej słów poświęci się 
temu zagadnieniu, tym skuteczniej­
sza będzie jego realizacja.

ZSRR jest zdania, że mimo ist-

, uiejąeyck różnie politycznych, mi- 
j mo kłopotów granicznych i minio 
■ doktryny Trum ana można uważać, 
j że pokój jest zapewniony na dłuż- 
] szy czas. Państw a nie mogą być po- 
| dobne do pływaków, którzy nawza- 
i jem zachęcają się do skoczenia w 
’ wodę, ałe żaden z nich tego nie czy- 
, ni pierwszy. Dążenie do rozbroje­
nia musi iść równolegle, wtedy bo­
wiem epidemia atomowa przestanie 

i szaleć w umysłach niezadowolo- 
I nvch wiecznie ludzi.

j Broń jes 
dyplomatów 

! najgłupszym 
| A by przy (jot 
! w ej orki, trze ' 

noicać, nie oy.
] czyni pierwszy.

Jedyną diwg. 
brojenia, jest *. 
pewnienia pok( 
s tu  — zacząć * 
tium  non datur.

ALF.

Wiadomości
Z JA Z D  G ŁÓ W NEJ K O M ISJI  

A R T Y S T Y C Z N E J  Z W IĄ Z K U  Pol 
skich A rtystów  Plastyków odbył 
się w salach Muzeum W ielkopols­
kiego w Poznaniu. W obradach 
wzięli udział: Rektor Akademii
Sztuk Pięknych w Krakowie E u­
geniusz Eibisch, prof. Ksawery Du­
nikowski i profesorowie akademii 
i wyższych szkół.

R E K T O R Z Y  W Y Ż SZ Y C H  U- 
C ZE LN I PRZED M IKRO FO NEM .

W  związku ze zbliżającym się 
końcem roku akademickiego Pols- j 
kie Radio zainicjowało szereg w y -; 
wiadów z rektoram i wyższych nczel 
n i  warszawskich. Tematem wywia- 

. dów będą osiągnięcia wyższych u- 
j czelni w okresie dwóch la t, żarnie- 
j rżenia na przyszłość i trudności, z 
jakim i muszą walczyć.

K o m i t e t  r e f o r m y  O N Z

tygodnik dia starszych dzieci

„PRZYJ ACi EL"
Do nabycia w kioskach gazetowych

K  1696

Ogólnie wiadomo, że Organizacja 
Narodów Zjednoczonych jako czyn­
nik współpracy międzynarodowej 
i . u trw alen ia pokoju jest i była 
przysłowiową so lą  w oku tych kół, 
którym  bynajm niej nie zależy na 
osiągnięciu tych celów. Ludzie ci, 
rzecz prosta, nie występują o tw ar­
cie przeciwko ONZ — byłoby to 
zbyt jawne odkrycie k a rt. Na to są 
inne sposoby.

M ĄCENIE WODY
Przed kilku miesiącami pow stał 

w Nowym Jo rk u  „Komitet Refor­
my ONŻ“. Kom itet, wg jego oświad 
czeń, nie jest bynajmniej wrogiem 
ONZ, chce tylko tę  instytucję „zre­
formować". Ale projekt propono­
wanych reform  — ograniczenie Ra < 
dy Bezpieczeństwa do 10 członków, 
zniesienie praw a „weta" czyli za­
sady jednomyślności wielkich m o­
carstw  itp. — w skazuje niedwuzna 
cznie na ukryte tendencje kom ite­
tu : chodzi nie o reformę, lecz o zer­
wanie współpracy międzynarodo­
wej i rozsadzenie ONZ od wnętrza, j 
Gdyby ktoś żywił co do tego jakie- j 
kołwiek wątpliwości, to  rozwiewa j 
je nieodwołalnie osta tn i postu lat 1

POTRÓJNA UROCZYSTOŚĆ  
RO ZG ŁO ŚNI P O Z N A Ń SK IE J. Po 
znańska Rozgłośnia Polskiego R a­
dia obchodziła potró jną uroczy­
stość, a mianowicie: drugą roczni­
cę otw arcia Rozgłośni, odznaczenie 
23 pracowników medalami „Za 
Zwycięstwo i  W olność" oraz 20-le- 
eie pracy polskiej radiofonii 7-miu 
pracowników.

D Z IA Ł  E L E K TR O TE C H N IC Z­
N Y  W G D AŃSKU . P rzy  Zakładzie 
Fizyki Akademii Lekarskiej w 
G dańsku uruchomiono dział elek­
trotechniczny pod kierownictwem 
prof. d r  Adamczewskiego.

K O N K U R S N A  P IE ŚŃ  M A R ­
SZO W Ą . Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci ogłasza konkurs 
na pieśń m arszową dla dzieci w 
wieku szkolnym. P race konkursowe 
należy nadsyłać do dnia 31 lipca 
br. pod adresem redakcji „Biule­
tyn R TPD " w W arszawie.
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BLĄGU. TF piwnicy sp( 
mu w pobliżu Elbląga o 
ne stare dokumenty nó 
bilbliotekę prezydenta n  
bUotece te j znaleziono i  
pernika ,J)e RetoluDon  
Coelestium“ w  wydanit

OD BU D O W A  W ! 
TASM  '  " 'F O t r g ,  
ki“ nc 
żowy } 
akcji ■ 
ten  bę 
kich ki

kom itetu: aby Stany Zjednoczone 
i „inne państw a" stworzyły „spe­
cjalny organ międzynarodowy dla j 
realizacji tych reform ". Innym i sło 
wy — jak iś bliżej nieokreślony „or 
gan“, będący narzędziem polityki 
USA, ma zastąpić Organizację N a­
rodów Zjednoczonych.

DOBRANE TOWARZYSTWO
O tym samym świadczy osobowy 

skład  komitetu. Wchodzą doń nie 
tylko zagorzali germanofile w ro ­
dzaju Doroty Thompson, k tóra  pu­
blicznie opłakiw ała klęskę hitlerow  
skiej Rzeszy, lecz także autentyczni 
Niemcy, przeważnie jaw ni wyznaw­
cy „ideologii" narodowego socjaliz­
mu, m arzący o wskrzeszeniu impe­
rialistycznego „reichu". Nikogo 
chyba potem nie zdziwi, że „komi­
te t" — niezależnie od swych refor­
m atorskich pomysłów — publikuje 
ulotki, w których obrzuca błotem 
zmarłego prezydenta Roosevelt‘a i 
podżega ciągle Amerykanów do 
wojny ze Związkiem Radzieckim.

Cała ta akcja jest zbyt grubo bia 
łymi n ićm i szyta, aby mogła kogo­
kolwiek wprowadzić w błąd. I  po­
wodzenia rokuje niewiele, (łe)

N A  S R E B R N Y M
K U  CZCI JO H N A  B A R R Y  MORĘ  

J  edna z f in ii amerykańskich 
przygotowuje film  biograficzny o 
życiu słynnego w Stanach Zjedno­
czonych Johna Barrym ore, który  
zm arł podczas wojny. Zm arły ak­
tor pochodził z  popularnej w Am e­
ryce „dynastii aktorskiej“ B arry­
more, do której należeli również je 
go brat Lionel i siostra Ethel. Sce­
nariusz film u  poświęcony Johnowi 
Barrym ore oparty jest na znanej 
książce pisarza amen/kańskiego  
Gene Flower. Realizuje film  brata­
nek słynnego reżysera D. W. Grif- 
fi  tka  — 77. H. G riffith .

FJT.M P L A ST Y C Z N Y  
W  M O SK W IE  

W M oskwie nastąpiło otwarcie 
pierwszego na świecie kinoteatru  ; 
dla projekcji film ów  tró j wy m iar o-1 
■wyeh. N a prapremierze w moskiew  , 
ski-m „Stere,okino“ wyświetlano  1

film  
leksa. 
binso 
c i D 
F IL M Y  Cl

J u z  w na, 
m y w ivynil 
M ej film y  et. 
e j i. Przede - 
więc na polska, 
grodzony na Mii 
stiw alu  Filmów  
„Ludzie bez sk  
film y: .Z łośliw y
„Skrzypce i sen" ( o ski 
ku , rów ieśniku Chopi 
kon ałe krótkom etrażó i 
jak  „Rozbójniki i  
„Diabełek na rt-swach 
i  wreszcie nagt odzony 
Festiw alu w  Cannes , 
kotcy pt. ,.Se>. nony winu.

Lidzie za burdą
Znany publicysta polskiej emigracji Zygmunt Nowa­

kowski opublikował niedawno ciekawy artykuł pt.,.Osta­
tni strzęp praw“.

Artpaił ten omawiamy poniżej.

Cytowaliśmy niedawno ciekawy 
artykuł Zygm unta Nowakowskiego
0 trak tow aniu  polskich D. P . w 
Niemczech przez władze am erykań­
skie. O statnio w nowojorskim „No­
wym Świecie" zamieszcza Zygmunt 
Nowakowski dwa artykuły, obrazu- 
;ące tragiczne położenie żołnier z j­
ada kó w w W ielkiej B ry tan ii i 

Niemczech. Trudno uwierzyć, że 
Iowa te  wyszły spod pióra herol- 
ia „nieugiętej" em igracji polskiej.

„W ydaje mi się, że pewni człon­
kowie Polskich Sił Zbrojnych w 
niedługim czasie będą zmuszeni ku­
pować po jednym papierosie we 
dwójkę i palić go wspólnie, podając 
go sobie z ręki do ręki, a raczej z 
ust do ust. Zagląda im w oczy bie­
lą, a raczej zajrzała już im dawno
1 poszła, zostaw iając na swoim 
miejscu nedze".

„OSTATNI STRZĘP PRAW "
„Dzieje się tyle rzeczy niezwyk­

łych, niespotykanych przed ty n , 
przewraca się wszystko do góry no 
gami do tego stopnia, że właściwie 
już nic nas dziwić nie powinno. A 
'jednak dziwi nas i trudno pojąć 
nam, w jak i sposób Anglicy mogą 
utrzym ać w pełni wszystkie praw a, 
przysługujące jeńcom np. włoskim, 
czy niemieckim, a nawet popraw iać 
położenie m aterialne i moralne 
tych jeńców, przebywających w An 
glii, równocześnie zaś pozbawiać 

| wszelkich praw  jeńców polskich, 
którzy walczyli po stronie Anglii. 
Doprawdy, to nie mieści się w gło­
wie. Lecz sam nasnwa się wnio­
sek, że lepiej jest walczyć przeciw  
Anglii, niż po je j stronie. W róg  
wychodzi na tym  interesie dobrze,

\ sprzymierzeniec fatalnie. Anglia

odbiera mu „ostatni strzęp praw“.
Nie jest bynajmniej jakąś nowo­

ścią, że Anglia zdradza swych 
sprzymierzeńców. Robi to od kilku 
set la t. Dzieci w szkołach tu te j­
szych uczą się z podręczników o 
tym, że term in „Alb’on perfide“ ma 
za sobą zgńrą 2 wieki.

PIE K Ł O  D. P.
Kiedy wszyscy wzięci do niewoli 

W łosi czy Niemcy są nadal uw aża­
ni za jeńców, Polacy ani Jugosło­
wianie nie są już uw ażani an i za 
jeńców, ani za zwycięzców. Nowa­
kowski określa ich krótko: Człon­
kowie piekła D. P. Ludzie bez o j­
czyzny. Paczki pocztowe bez miej­
sca przeznaczenia.

W Londynie obiega wieść albo 
plotka, k tóra  głosi, że wśród Po­
laków, którzy- zostaną pozbawieni 
pensji znajdą się dwaj generałowie 
— b. naczelny wódz W ojska Polskie 
go Sosnkowski i generał Bór- 
Komorowski. Pierwszy dlatego, 
że przebywa w Kanadzie i nie 
w stąpił -do K orpusu Przyspo- 
soirenia i Rozmieszczenia, drugi z 
powodu, że b ra ł udział „tylko" w 
powstaniu warszawskim, które to 
powstanie nie liczy się obecnie. 
Zresztą — poeieym Nowakowski —

na pewno ci dwaj generałowie nie 
zginą z głodu.

R A J W SZPITALU
W grę wchodzą nie generałowie, 

ale tysiące i dziesiątki tysięcy b. 
jeńców polskich z kam panii wrześ­
niowej, ogromna ilość Displaeed 
Persons i trudna do określenia 
ilość uczestników' pow stania war- 

: szawskiego, Ludzie ei zawiśli w 
j próżni. Nie ma dla nich żadnych 
i praw  ani ustaw . Nie ma dla nich 
I określenia ani paszportów. Nie ma 
dła nich miejsca ani żywności, 

i P a rę  jaśniejszych dni przeżywią 
; każdy z nich, gdy przypadkiem  do* 
! stanie się do szp itala. Po wyjściu 
i ze szpitala zaczyna się znowu „ży­
cie ponure, bez słońca, bez jakich­
kolwiek widoków na przyszłość".

Najgorzej jest z b. jeńcam i pols­
kimi w Niemczech. Ludzie ci po 
tylu la tach  niewoli są oddani w ła­
ściwie ponownie w niewolę niemiec 
ką. gdyż trudno  inaczej określić 
ich przymusowy pobyt w Niem­
czech, gdzie przysługuje im tylko 
sta tus D. P „  czyli s tan  w yrażają­
cy sie zupełnym brakiem praw. W 
tę powtórną niewolę oddali P o la ­
ków dawni sprzymierzeńcy.

Gorzkie są słowa Nowakowskie­

go. W szystko jednak  w si­
to, że Nowakowski d ' 
i nie fan taz ju je  — p 
i isto tną p - - -  ’ 
cji, nie 
jest tak

A N G If 
I  PC  

Nie chód 
sowe czy a, 
żyją Polacy 
argum ent cz 
usprawiedliw 

' sowe czy do1 
ke za mało, . 
złowić praw d 
raz metod tai 
cy i niewielu 
nę białego c-hle 
wościcwą. Che. 
ważniejszego. Po 
si sprzymier:

| traktow ani n 
j rzej od N :- 
j zaś, fctór, 
j sztyk od pi 
| apetyt zasb 
j frazesam i —
* próżni, bo n 
; wa powiedzie.
, mi*-.

SŁOW O PO ŁS*

W IEC ZÓ R CZESKO -PO LSKI W  j 
PRAD ZE. Z  inicjatyw y czeskiego ] 
Tow. W spółpracy K ultura lnej z 
Polską odbył się w Pradze wieczór : 
polsko - czeski, w którym  wzięła «- { 
dział młodzież czeskich szkół śred- '■
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Wsrod młodych matematyków, 
fizyków i astronomów

praca wre

osób w ogóle n ie  z d a je  so b ie  sp ra w y  z 
pow odów , k tó re  sk ło n iły  ich  do zap i­
sa n ia  s ię  do K oła.
. N adzw yczaj c iekaw o są  w ypow iedzi 

k w estii ustosunkowania się  do stu­
diów. Ok. 92»/« uczestn ików  an k ie ty  — 
odpow iada, że p rzed m io t s tu d ió w  cał­
k o w ic ie  im  odpowiada i s ą  z w y­
b o ru  całkow icie  zadow oleni. W m n ie j­
szym  s to p n iu  są  zadow oleni z przebie­
gu studiów. Z naczna  część sk a rży  się  
bow iem  n a  trudne warunki materialne, 
k tó re  n ie  p o zw ala ją  im  z a ją ć  s ię  s tu ­
d iam i w  tak im  s to p n iu , ja k  b y  to n a le  
żało. P o zosta łe  8%  — to  osoby, k tó re  
a lb o  n iep o w ażn ie  odnoszą s ię  do  s tu ­
diów  w  ogóle, albo  dokonały  złego wy 
boru , o  czym  s ię  do p iero  te raz  p rzeko  
n a ły .

Szereg  osób zw raca ło  uw agę  n a  po ­
trzeb ę  reorganizacji studiów u n iw e rsy ­
teck ich , szczególnie w  k ie ru n k u  przy­
stosowania ich do kształcenia nauczy­

cieli. U n iw ersy te ty  bow iem  — ich zda 
n iem  n ie  k ład ą  dosta teczn ie  w ielk iego 
n ac isk u  n a  s tro n ę  pedagogiczną.

P ra w ie  w szyscy „as tro n o m o w ie" d o ­
m ag a ją  s ię  rad y k a ln e j zm iany  o rg an i­
zac ji ich  s tud iów , k tó re  są  bardzo  u -  
tru d n ia n e  p rzez  fa ta ln e  po łączen ie  eg­
zam inów .

„F izycy" zaś dom agają  s ię  znacznego 
rozszerzenia zakrc3u wykładanej fizy­
ki stosowanej.

In te re su jąc a  będzie d la  sp o łeczeńst­
w a sp ra w a  zam iłow ania  studen tów ' do 
p ra cy  pedagogicznej.

Za p ra c ą  pedagogiczną opow iada się 
58 uczestn ików , a w ięc w ięcej, n iż  po 
łow a.

O gólnie b io rąc , a n k ie ta , ja k  tego  zre  
sz tą  na leża ło  s ię  spodziew ać, była s to ­
sunkow o — m ało p o p u la rn ą .

M im o to u w y p u k liła  w iele  sp ra w  ak  
tu a ln y ch , n a  k tó re  do tychczas n ie.zw rfi 

' cano uw agi.

Pierwszy po wojnie Ogólnopolski 
Zjazd Kół Matemat. i Fizycznych, 
który odbył się we Wrocławiu w 
dniach 12 — 14 maja br. dał wyraz 
dynamice i wielkiej prężności pol­
skiej młodzieży akademickiej w 
ogóle, a jej części studiującej m ate­
matykę, fizykę i astronomię w szcze 
gólności.

Zjazd ten jest kontynuacją odby­
tych przed wojną dziesięciu z jaz-; 
dów kół matem, i fizycznych. Ich cel 
zamyka się w trzech punktach:

1°— rozbudzenie pragnienia głę­
bokiej wiedzy, przez bezpośrednie 
zetknięcie' się przedstawicieli róż­
nych środowisk naukowych i przez 
zapoznanie się z nowymi kierunka­
mi uprawianymi na innych uczel­
niach,

2°— omówienie i uzgodnienie 
wspólnej akcji w sprawach dotyczą­
cych studenta matematyki, fizyki i 
astronomii;

3°—  wymiana i anaiiza doświad­
czeń zdobytych w pracy poszczegól­
nych, kół mat. - fizycznych.

Obecny zjazd szczególną uwagę

poświęcił zorganizowaniu wspólnej 
działalności naukowej i samopomo­
cowej.

Najważniejszym jego zadaniem 
było reaktywowanie ogólnopolskie­
go żwjazku kół matematyczno- fi­
zycznych.

Brak takiej organizacji dawał się 
dotkliwie odczuć wśród studentów 
matematyki, fizyki i astronomii.

Utworzony na Zjeździe Związek 
Kół Matem, i Fizycznych Polskiej 
Młodzieży Akademickiej jest istot­
nym reprezentantem interesów mło­
dzieży akademickiej. Jego praca roz­
wijać się będzie w pięciu komisjach:

naukowej, pomocy naukowych, 
samopomocowej, informacyjnej 1 wy 
dawniczej.

Komisje te rozdzielono pomięcizy 
poszczególne ośrodki matematyczno- 
fizyczne. (Wrocław jest siedzibą 
komisji pomocy naukowych).

Zjazd we Wrocławiu odbył się w 
miłej koleżeńskiej atmosferze, Anta­
gonizm pomiędzy dużymi i małymi 
kolami został przy obustronnej do­
brej woli, usunięty.

Udział w  zjeździe wzięły (oprócz 
Wrocławia) 33 osoby, reprezentują­
ce 7 ośrodków matem. -  fizycznych. 
Odbyło się 5 posiedzeń plenarnych 
i jedno komisji Programu Pracy.

Uczestnicy zapoznali się z pracow­
niami fizycznymi Zakładu Fizyki Po­
litechniki Wrocławskiej i  obejrzeli 
zbiór modeli matematycznych Semi­
narium Matematycznego.

Poza tym zwiedzili urządzenia Po* 
liteehniki 5 Wrocław.

R. NOWAKOWSKI.
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Itligawki pozjazdowe
— to — sum a śum arum  będzie ono 
wynosiło... równe ĄO m inut.

S ku tk i te j nieśw iadom ości b y ły  
dość sm utne, koledzy organ izatorzy  
czekali-Ą czekali, a tym czasem  goś­
cie, bez pow itań  sam i zajechali na 
Politechnikę.

.Wyczerpujący" mówca

W padam  do sa li K o ła  po p o ­
trzebną m i książkę i  za s ta ję  w idok  
conajm niej n iezw yk ły  — koledzy, 
których znałem  jako  zapalonych  
m atem atyków , w yg ląda ją  ja k b y  
w łaśnie ukończyli m ecz p iłk i noż­
nej (co szanującem u się słuchaczo­
w i nauk ścisłych zgoła nie ucho­
d z i) .

P om yślałem , że w iosna, że m ate­
m atycy to  te ż ludzie... Okazało s ię ' 
jednak, że to  n ie  m ecz p iłk i nożnej, 
ty lko  obrady na tem at Z jazdu  icy- 
ezerpa ły  ta k  moich- kolegów. Z a sta ­
nawiano się  w łaśn ie  nad bardzo  
w arną k w estią ,

P ro jek ty  haseł zjazdow ych  (n ie­
s te ty , n iew yzyskane).

„W ita jc ie  um iłow ani w rachun­
ku różniczkowym “.

„Niech nam kw itn ą  funkcje ana­
lityczne",

,,$<-nłl:.Hpny w szystk ie  Koiła".

Z jazd  odbył sic pod hasłem  „W y­
znaw cy całki i różniczki łączcie się  
w  szereg i potęgujcie sw e w ysiłk i 
to jednosta jnej aproksym acji do... 
sera". (Zero bowiem, zw łaszcza  
je ś li chodzi o egzam iny, je s t  naszym  
ideałem ).

Z jazd  we W rocław iu  był chyba  
jedynym  w h isto rii św ia ta , k tó ry  
rozpoczął się od... dziesięciom inuto- 
tcej p rzerw y!

Nasza „stenoiypisifca"

Zdarzyły się również wypadki 
przez nas zgoła nieprzewidziane. 
Otóż okazało się. że koleżanki z  in ­
nych m iast uw iozły ze sobą serca 
naszych kolegów (ha, m aj). W zbu­
dziło to łatico zrozum iałą konster­
nację i  protesty ze strony naszych  
koleżanek wrocławskich. Najgorsze 
■jest to, że zarząd K oła popiera te 
„■międzymiastowe kon tak ty  nauko­
we".

TYLK O  D LA  M A T E M A T Y K Ó W

P ow itan ie naszych  gości w ypad­
ło nieco ,,skrom nie", a  to  dzięk i 
w yższe j arytm etyce kolejow ej, k tó­
re j n aw et „m atem atycy“ nie mogą  
pojąć. N ie każdy bowiem  w ie, że  
je ś li  je s t  zapow iedziane 60-cio m i­
nutow e opóźnienie pociągu, a  w  
pięć m in u t potem, 80-cio m inutow e

Koniecznie chcieliśm y pokazać 
naszym  gościom W rocław .

H a. chcieć — to m óc! — Zamó­
w iliśm y  wiec wygodną ciężarówkę, 
k tóra m iała  ich  obwozić po mie­
ście . Tymczasem zam iast- ciężarów ­
k i p rzyjechała ... karetkoi pogotowia 
(ju k  s ię  okazało ciężarówce „naw a­
lił a  k ich a" ). Trudno, po jechaliśm y 
k a re tk ą  z czego wyniknęły niecne 
p lo tk i, że jesteśm y m edykam i, co 
każdemu szanującem u s ię  tnatem a- 
tykow i sp raw ia  dużą przykrość.

B yły  chw ile napra wdę wesołe —  
np. n ieuznający n astępstw a  czasu  
m atem atyk życzy ł nam pom yślnych  
obrad aku ra t na samo zakończenie 
Zjazdu.

Po oficja lnej części Z jazdu  odby­
ła się  część n ieoficjalna w  sa li po­
siedzeń „ (łłow i niańka". Z aw arto  
ta m  trw a ły  so ju sz pom iędzy P ozna­
niem, Lublinem  i  W rocław iem . U- 
chwalono rów nież rezolucję, d o ty ­
czącą stw orzen ia  120 proc. „Cią• 
gów ki m atem atycznej"  (b liższe  in ­
form acje u przewodniczącego kom i­
te tu  organizacyjnego).

Zebrała  
E L R M E N E G IL D A  O A L K A

Wczoraj i dziś

K ron ik a  k ó ł
matematyczno-fizycznych
WROCŁAW. W dniach od 12 — 14 

maja b. r. odbył się tu Zjazd Kół M a?
tem a ty czn e  -  F izycznych  z ca łe j Pol­
ski.

W ynikiem  jego  było utworzeni# 
Związku Ket M at. -  Fiz. P  M  a

W ydano ju ż  k re d y ty  z ćwiczeń fizyc# 
n y ch  (lab o ra to ry jn y ch ).

W o p raco w an iu  z n a jd u je  s ię  „R a 
ch u n ek  ten z o ria lń y "  — pro f. Slc-bodziń 
sk iego .

W ramach samopomocy — zorgenizo 
wano korepetycje z fizyki dla medy­
ków i farmaceutów. O koło 15 komple­
tów pięcio-osobowych — rozpoczęło 
już pracę.

WARSZAWA. Warszawskie Koło me 
tematyczno -  fizyczne, należy do naj­
liczniejszych. Posiada 205 członków."

Koło to wydało po wojnie kilka skry 
ptów (m. In. „Astronomię ogólną" — 
prof. Zonna).

KRAKÓW. Największą bibliotekę pa 
siada Koło Krakowskie. Liczy ona kil 
kanaście tysięcy tomów, częściowo tył 
ko skatalogowanych.

LUBLIN. Lubelskie Koło za pośred­
nictwem jednego z tamtejszych profe 
sorów, przebywającego okresowo w 
USA, — otrzymało znaczną ilość ame­
rykańskich podręczników i czasopism 
naukowych.

ŁÓDŹ. Lodzicie Koło wydało skrypt 
z fizyki doświadczalnej. Przy rozsprzs 
dąży stosowane są bardzo wydatne zni 
żki dla Członków.

O d „kółeczka"  
do... kola

Początki^ jak zwykle, były ciężkie.
Rok 1945 — budynki zniszczone, sale 

wykładowe nieoszklone — ...zimał
N a w ydziale  m aszyn  było za led w ie  

k ilk u n a s tu  s ta d e n tó w ^ P o m im o  .to  p o ­
stan o w io n o  zo rgan izow ać  Koło m atem a 
tyczno  -  fizyczne. M ysi ta  zm obilizow s 
ła  do w spólnej p ra c y  k ilk u  kolegów 
(R ybka Przem ysław ', N ow akow sk i R y­
sza rd , C zyszek W acław  i ii:.), k tó rzy  

i d z ięk i pom ocy p ro feso ró w : L orii, S le - 
j bodzińąkiego, K n e s te ra  i M arczew skie  
| go, o p raco w a li s ta tu t  i  d n ia  13 lu tego 
, 1940 r .  — n a  1. w a ln y m  zeb ra n iu , n a -  
i s tą p iło  fo rm a ln e  u k o n sty  tuow an ie  s ię  
( K oła . K u ra to re m  został p ro f. Ł oria .

N ow opow sta ła  o rg an izac ja , w ciągnę- 
j la  późn ie j w  sw o je  sze reg i w ielu  stu*
I d en tó w  -  ak tyw istów ' i w zięła s ię  ene-r 
j g icznie  do p ra cy .
i N astęp n y  ro k  ak ad em ick i zas ta je  ją  

ju ż  ja k o  K oło d o b rze  ro zb u d o w an e  i 
sp rężyście  sp e łn ia jąc e  sw e z sd a n ia  i 
Iast .n o t least — n icn a jg o rze j s to jącą  
finansow o.

.*a#« irtnw .byliśm y n a  froncie, lub  «? lesie... —  dziś  uczym y się  
piln ip , korzysta jąc  ę  t m o i dut B ib lio tek i U niw ersyteckiej*

OD REDAKCJI 
Zawiadam iam y naszych Czytclaików 

że w związku z ogrneiezcalcra nrzy- 
iłzialu papieru  i co to tym  idzie 
zm niejszeniem  pojemności gazety. Ula 
wo Akademickie, począwszy od dnia 
dzisiejszego, będzie się ukazywało eo 
drogi orw arłeb.

v r. t 52 Sty. (



Z wielkiej chmury...

Polszczyzna w pasiakach

ŻYCIE
SPORTOW E
WROCŁAW — LEGNICA zawody 

piłkarskie o:. puchar miast dolnoślą­
skich zapowiadają się bardzo intere 
jująco. Reprezentacja Legnicy wy­
stąpi w meczu dzisiejszym wzmoc­
niona zawodnikami Jawora, który, 
jak wiadoiwo, zremisował niedawno 
ze świdnicką Polonią. Zawody odbę­
dą się dziś o godz. 18.30 na boisku 
IKS-u. Poprzedzą zawody piłkar­
skie KS Pocztowiec Łódź — KS Pocz 
towiec Wrocław.

REKORDOWE ZWYCIĘSTWO od 
nieśli piłkarze Burzy w ub. niedzie­
lę. Pokonali oni w Wołowie tam tej­
szy 031 TUR Odra w stosunku 
15:1. By to właściwie trening napa­
stników Burzy w strzelaniu do jed­
nej bramki. Punkty dia wrocławian 
zdobyli: Sierzęga 7, Janik 4 Kur­
dziel 2, Gorgon i Skuła po jednej.

FELIKS SZTAM przebywa:ący o - , 
becnie, jak wiadomo, we Wrocławiu. j 
pełnić będzie rolę arbitra na meczu 
Artyści — Prasa w nadchodzącą nie 
dzielę. Sztam zapowiedział, iż sędzio 
wać będzie według najnowszych me 
tod, które niedawno podpatrzył u 
sędziów irlandzkich.

PODOKRĘG WAŁBRZYCH został 
decyzją Zarządu DOZPN z dnia 30 
m aja br. rozwiązany i zawieszony, 
czego powodem była niesubordyna­
cja tamtejszych działaczy piłkar­
skich. Na stanowisko komisarza Pod 
okręgu powołano inż. Michalskiego 
z Wałbrzycha.

MOTOR BIAŁYSTOK grać będzie 
w dniu 31-go czerwca w meczu to­
warzyskim z KKS Burza Wrocław. 
Będzie to drugi występ Motoru na 
Dolnym Śląsku. Pierwszy mecz ro­
zegra on z Polonią Świdnica dnia 
29 bm. w ramach rozgrywek o wej­
ście do Ligi.

REPR. WOJSKA — WROCŁAW 
mecz bokserski, który odbędzie się 9 
m. tj. w poniedziałek przyniesie kilka 

ciekawych pojedynków. Specjalnie 
interesuje nas walka Przybyłowicza 
z Kurowskim II i Banasika z Cieć- 
wierzem.

RAID MOTOCYKLOWY po Zie­
miach Warmii i Mazurów do Szczeci 
na organizuje WKS Legia Warsza­
wa. Protektorat nad tymi zawodami 
objął Marszałek Polski Michał Ży­
mierski.

FI ALKA doskonały lekkoatleta 
Cracovii powrócił niedawno do k ra­
ju i znów zasilił szeregi swego ma­
cierzystego klubu. Fiałka był wie­
lokrotnym reprezentantem barw  poi 
skich w  spotkaniach międzypaństwo 
wych. (J)

czystej procesji Bożego Ciała, któ­
ra dzięki temu nie wypadła tak  
świetnie, ja k  zazwyczaj, (to)

OGŁOSZENIE
Na zasadzie isrt. 10 ust. 2 p. „a" dekretu z dn. 3 .1 . 1947 r. o u re­

gulow aniu ubezpieczeń rzeczowych i osobowych (Dz. Ust. R. P . N r 5, 
poz. 23), a rt. 449 Kodeksu H andlowego i § 2 rozporządzenia Rady Mi­
nistrów  z dn. 10. 9.1930 r . o zastos owanin przepisów praw a o spół­
kach akcyjnych do władz oraz likw idacji tow arzystw  ubeapieczeń wza­
jemnych (Dz. U st. Ii. P . N r 66, poz. 523) —

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych ogłasza niniejszym, 
że powierzona mu została przez M inisterstw o Skarbu (D epartam ent 
V II) likwidacja następujących pryw atnych zakładów ubezpieczeń:

1) Towarzystwa Ubezpieczeń „Orzeł", Sp. Akc. w Warszawie,^
2) Polskiego T-wa Ubezpieczeń „P a tria" , Sp. Akc. w W arszawie,
3) T-wa Ubezpieczeń „S ilesia", Sip. Akc. w Bielsku,
4) W arszawskiego Tow arzystw a Ubezpieczeń, Sp. Akc. w W AR­

SZAW IE,
5) Zjednoczonych Tow arzystw  Ubezpieczeń „Generali P o rt „Po­

lonia". Sp. Akc. w W arszaw ie,
6) Białostockiego Tow arzystw a W zajemnych Ubezpieczeń w Bią 

łynistoku,
7) Polskiego Towarzystwa W zajem nych Ubezpieczeń Cukrowni 

w W ARSZAW IE,'
8) Krakowskiego Tow arzystw a U B EZPIEC ZEŃ  „F lorianka , 

Sp. Akc. w Krakowie,
9) „Vesty“ Banku W zajem nych Ubezpieczeń w Poznaniu,

10) ,.Vesty“ Towarzystwa W zajem nych Ubezpieczeń od ognia ig r a  
dobicia w Poznaniu,

11) Poznańsko - W arszaw skiego Towarzystwa Ubezpieczeń, Sp. 
Akc. w Poznaniu,

12) Towarzystwa Ubezpieczeń ,.P iast" , Sp. Akc. w W arszaw ie,
13) Towarzystwa Ubezpieczeń „Przezorność", Sp. Akc. w W ar­

szawie,
14) Niemieckie S-ki Akc. A kw izgrańsko • M onachijskiego Towa­

rzystw a U bezpieczeń," .
15) Niemieckiej S-ki Akc. B aw arsk iego  Towarzystwa Ubezpie­

czeń dawn. Zakłady Ubezpieczeń Bawarskiego B anku H ipo­
tecznego i Wekslowego,

16) Towarzystwa W zajemnych Ubezpieczeń Właścicieli Dorożek 
Samochodowych w Poznaniu,

17) Towarzystwa Ubezpieczeń W zajemnych W łaścicieli Pojaz­
dów Mechanicznych w W arszaw ie,

18) Towarzystwa Ubezpieczeń W zajemnych Roślin Tytoniowych 
od gradobicia, . . .  -r,

19) A ptekarskiego Tow arzystw a Ubezpieczeń W zajemnych „F a r-  
makon" w W  A RSZAW IE.

W  związku z tym Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 
wzywa wszystkich wierzycieli i roszczących sobie praw a do pomieiiio- 
nych zakładów ubezpieczeń, aby pod skutkam i u tra ty  swoich, praw  
zgłosili w Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych (Biuro 
Likwidacyjne do spraw  pryw atnych zakładów ubezpieczeń), W arsza­
wa, nl. Ja sn a  6. swoje w ierzytelności i  roszczenia w ciągu 6 miesięcy 
od daty ostatniego ogłoszenia.

W  zgłoszeniu nalpży wymienić:
1) imię, nazwisko i firm ę wierzyciela (roszczącego pretensje), 

jego miejce zamieszkania lu b  siedzibę w k ra ju ,
2) wierzytelność w raz z należnościam i ubocznymi,
3) dowody istnienia w ierzytelności (roszczenia)^
4) zabezpieczenia, przyw iązanie do wierzytelności,
5) stan  spraw y, jeżeli co do wierzytelności (roszczenia) toczy 

się postępowanie sądowe lub adm inistracyjne.
Niezależnie od powyższego Powszechny Zakład Ubeapieczeń W za 

jemnyeh wzywa wszystkie osoby ta k  fizyczne, jak  i prawne, a w szcze­
gólności instytucje kredytowe, m ające w posiadaniu mienie w skaza­
nych wyżej prywatnych zakładów ubezpieczeń, wzslędnie posiadające 
wiadomości o przechowywaniu tego mienia przez osobr postronne, aby 
zawiadomiły o tym Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych pod 
skutkam i praw a.

Jednocześnie w powołaniu się na dekret z dn. 3. I I .  1947 r. o reje­
s trac ji i umorzeniu niektórych dokumentów na okaziciela, em itowa­
nych przed 1. 9. 1939 r. (Dz. Ust. R. P . Nr 22, poz. SS) — Powszechny 
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych wzywa wszystkich posiadaczy ak- 
cyj na okaziciela, emitowanych przez wyżej wymienione akcyjne tow a­
rzystw a ubezpieczeń, aby w ciągu 10 miesięcy od dn. 4. 6.1947 r. przed 
staw ili je  Zakładowi do re jestrac ji zgodnie z przepisam i wzmianko­
wanego dekretu. - K-1G77

POW SZECHNY ZAKŁAD U B EZPIECZEŃ  W ZAJEM NYCH 
BIURO L IK W ID A C Y JN E  

do spraw prywatnych zakładów ubezpieczeń

KO M UN IKA TY 
I P R O G R A M Y

Teatrp

Pańsłwowy Teatr Dolnośląski
W pią tek , d n ia  6  bm . o godz. 19-taJ 

„S en  nocy le tn ie j"

Lalki I Aktora
W p iątek , dnia 6  bm . „O s tra szn y m  

sm o k u ", p rzed staw ien ie  zam k n ię te  dla 
szkół.

Kina
„ŚL Ą SK " — film  p ro d u k c ji am ery ­

kań sk ie j „N iew idzia lny  d e te k ty w "  
.W ARSZAW A " — film  p rod . p o lsk ie j 

„D ziew częta z N ow olipek".
„O D RA " — film  prod . radz. „N e gra

nicy".
„PO L O N IA " — film  p rod . e m ery k . — 

„H isto ria  jed n eg o  fra k a " .
„P IO N IE R " — film  prod , rad z . „Wy­

spa ska rb ó w ".
„TĘCZA ". — film  p rod . szw edz, — 

..Z am ieć  śn ieżna".
,ROMA“  — film  prod . r a d z .„ Z a k lę ­

ta  narzeczona".

Radio
PIĄTEK, 8 czerwca 1947 r.

5.57 S y gnał W rocław ia . 6,00 Sygnał 
czasu. 6.05 D ziennik . 6.20 G im nastyka
6.30 M uzyka. 6.57 S y gnał czasu. 7,00 
M uzyka. 7.15 W iad. po ran n e . 7.35 P ro

' g ram  n a  dzień  b ieżący, 7.40 M uzyka. 
,8.30 In fo rm ac je . 8.40 S k rzy n k a  PC K . 
14.00 K ro n ik a  W rocław ia. 14.05 S tan i 
s ław  M oniuszko — aud . słow no - m u 
zyczna. 14.25 „N ow e spo łeczeństw o  
Ś ląsk a" . 14.35 K o n cert so listów . 35.00 
„ K re t w ychodzi na św ia t" . 15.30 Me­
lod ie  c h m u rn e j pó łnocy . 15 50 M uzy­
k a . 16.00 D zienn ik . 16.12 M uzyka. —  
1 63 0  „M oniuszko w P e te rsb u rg u " . —
16.30 Aud. d la chorych . 16.45 P ieśn i 
St. M oniuszki. 17.00 F elie to n . 17.10 Re 
p o rtaż . 17.20 „S y ren a  p rzed  m ikrofo­
n em ". 17.50 K o n cert d la  ,,Sw iara  p ra ­
cy". 18-65 Aud. Z w iązku S traży  Pożar 
n y ch . 18.45 A udycja  d la  wsi. 18.55 U 
n aszych  p rzy jació ł. 19.15 A udycja  H 
te ra ck a . 19.25 A nton i D w orzak — 
K w in te t fo rtep . A -D ur. 20.00 Dzien­
n ik . 20.20 Z tw órczości operow ej St. 
M oniuszki. 21.45 R adiow y U n iw ersy te t 
L udow y. 22.00 „P op io ły" . 22.15 Aud. 
ro zryw kow a. 23.00 O st. w iadom . 23.15 
P ro g ra m  n a  dzień n as t. . 23.25 Lok. 
p ro g ram  na ju tro .  23.30 Lok. s k rz y n ie  
poszuk iw an ia  osób. 23.55 W iadom . 1 
ost. chw ili. 24.00 ', Hym n.

Podziękowanie
P olsk i C zerw ony  K rzyż O ddział W ro 

c ław  -  M iasto  sk ła d a  tą  d ro g ą  podzlą  
k o w an ie  pp . D zieduszyckim , p . L ilia­
n ie  Z am orsk ie j, p. D yr. S te fanow i S y  
ry łle  i całej o rk ie s trz e  F ilh a rm o n ii —* 
oraz o rk ie s trz e  WBW za w zięcie udzie 
łu  w ak ad em ii PC K  w dn iu  1 6  b r . 
o raz  D y rekcjom  U bezpieczaln i S p c lec t 
n e j, fab ry k i „A rch im ed es" , „S po łem " 

„ C en tro s ta l"  za  p rzy s łan ie  sam o ch e  
dów  n a  defiladę.

N ocne dyżury aptek
„Pod 4 w ieżam i" — D am ro ta  7. 
„M iko ła ja"  — M ikołaja 46.
„Pod  A nio łem " — Szczytnicka 28, 
„Pod  R óżą" — O lszew skiego 75.

Komunikat
UW AGA! CZŁO NKO W IE IK S 

Z arząd  IK S w zyw a w szystk ich  
C złonków  K lubu  do w zięcia ud z ia łu  
w  cap strzy k u  W ojew ódzkiego Św ię l*  
W .F. i P.W . Z b ió rka  na p l. G runw ald*  
k im  dn . 7.6.47 o  godz. 19.

Niilic a da]e salsie radą
z bandam i

(I) W ubiegłym miesiącu dzięki 
sprawnej działalności funkcjonariu­
szy MO. zlikwidowano kilka band, 
które od dłuższego czasu nękały lud­
ność systematycznymi napadam i 
Bandy te miały charakter rabunko­
wy i składały się z 1 — 7 jsób.

Na terenie powiatu Jelenia Góra 
zlikwidowano 1 bandę, Kłodzka 2 
bandy, Świdnicy 2 bandy, Wałbrzy­
cha 1 bandę.

!HTR0UQAT0HHIA
WYBOBY rktilMM
ST. WOJCIECHOWSKI

LEGNICA, UL. RYNEK £. 
Wykonuje zeszyty, bruliony, albumy, 
koperty oraz wszelkie roboty wchodzą 
ce w zakres introligatorstwa. 4924
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WtcwMAi Cjrskra Prienivsu Miejscowego u  m m
zatrudni:

mistrzów stolarskich, stolarzy, brukarzy branży drzew­
nej, buchalterów, inspektorów branży drzewnej.

WARUNKI DO OMÓWIENIA. Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw 
kwalifikacyjnych przyjmuje Oddziel Personainy Dyrekcji — Wrocław, 
ni. Hercena 7. 4902

publiczność teatralna Nie zabrak­
nie i amatorów boksu, arbitrem bo 
wiem meczu będzie nie kto inny, 

i lecz najlepszy trener europejski Fe­
liks Sztam. 

i Mecz odbędzie się o godz. 16-tej 
na boisku Pafawagu. Dojazd trrni­
w a jam i Nr. 4 i 7. Ponadto spod Za­
rządu Miejskiego począwszy od go- 

: dżiny 14-tej kursować będą w  tym  
i d iiu  na stadion bezpłatnie autobu- 
! sy  Pafawagu.
j Bilety w  przedsprzedaży nabyć 
| można w  Księgam i Zachodniej pl.
' Solny U , , w  firmie „Nasiona" Ry- 
| nek 14 oraz w  firmie „Monaris" No­
wowiejska 27.

Jeszcze dwa dni dzieli nas od kul­
minacyjnego punktu sezonu piłkar­
skiego we Wrocławiu. Będzie nim  
mecz Prasa Artyści, który wzbudził 
kolosalne zainteresowanie w  kolach 
sportowych naszego miasta.

Któż z piłkarzy nie jest ciekawy 
Jak też grać będą ci, którzy co ty­
dzień „przejeżdżają się? po nim piór 
rem? Któż nie jest ciekawy zoba­
czyć artystów grających bez sufle­
ra? Kogo nie pociągnie nowa kre­
acja Jana Kumakowicza który przy­
ją ł na siebie najbardziej odpowie­
dzialną rolę kierownika napadu?

Na meczu więc prócz sympaty­
ków " p 6 k ars twa obecna będzie i

Prasa -  artyści pod batutą Sztama

Gaw.sprawy rozegra s ię  w  S ąd z ie .

Fryzjerzy
pow iększają sw e kadrp
W Izbie Rzemieślniczej odbył się 

ostatnio egzamin uczniów fryzjer­
skich. Na zgłoszonych 12 kandyda­
tów 11 zdało egzamin z wynikiem 
zadowalającym. Zaznaczyć należy, 
że większość, egzaminowanych, a 
mianowicie 7 na 12 była uczestnika­
mi kursów, zorganizowanych przez 
Naukowy Instytut Rzemieślniczy. 
Znaczna część uczestników kursu u- 
biegać się "będzie w najbliższym cza­
sie o ty tu ł mistrzowski.

Taina gorzelnia
(—) N iejaka Stanisław a Wist, wesz 

a w porozum ienie z dozorcą domu 
przy ul. Wielkiej — Janem  Kiepasem, 
który oddał jej piw nicę dla celów 
przem ysłowo -  handlowych. Przedsię 
biorcza Wistowa spraw adzila wszelkie 
potrzebne do fabrykacji b iura przy­
rządy i rozpoczęła produkcję na więk 
szą skalę. In teres byłby się praw do­
podobnie szybko rozw inął I niew ąt­
pliw ie przynosił duże zyski, gdyby 
nie ciekawość naszej M. O., która 
zainteresow ała się nim  bliżej i ustali 
ła, że ta p ryw atna fabryka robi zupeł 
nie niepotrzebną konkurencję Mono­

polowi Spirytusow em u. F inał tej

ny profesor U niw ersytetu Wroc- 
I ławskiego, ze zjawiskiem tak  szcze­

gólnych wpływów językowych zet- 
I knął się bezpośrednio jako więzień 

obozu oświęcimskiego. R ezultat 
swoich obserw aeji podał słucha­
czom w formie rzeczowej. U niknął 
momentów osobistych, czynnik e- 
mocjonalny ścieśnił do minimum. 
Prelekcja jest zresztą p racą o cha­
rak terze naukowym i ma się w krót 
ce ukazać w druku. W śród mnogo­
ści książek na tem at obozów kon­
centracyjnych b rc  r dra K nra- 
szkiewicza będzie lj że un ika­
tem (w Polsce), który m artyrolo­
gię wojenną bada od strony ling­
wistycznej. A dodajmy ubocznie — 
robi to w sposób interesujący i bez 
niepotrzebnego patosu  dobrze od­
daje obozową atmosferę.

W pasiaki wtłoczyli Niemcy nie 
tylko ciała zapełniających lagry 
nieszczęśników. Ten sam los spot­
k a ł i język więźniów.

W upiornej atmosferze, w tem­
pie dotychczas niespotykanym pow 
staw ał żargon, którego treść jest 
jeszcze jednym „pomnikiem" pru- 
sactwa. Z żargonem tym, nazw a­
nym polszczyzną w pasiakach, zapo 
znał uczestników LY Czwartku L i­
terackiego d r W ładysław  K urasz- 
kiewicz. Prelegent, sław ista  i obec-

cej mierze... Po południu deszczyk  
popadał ra z  jeszcze parę m inu t, 
pod w ieczór rozpogodziło  się zno­
wu. Jedn a ty lko  nadzieja, że dzień  
dzis ie jszy  będzie dniem  przełom o­
wym , po którym  niebo nie będzie 
nam skąpić dobroczynnego deszczu, 
ta k  ja k  dotychczas.

B u rza  p rzy sz ła  skądin ąd bardzo  
nie w  porę  —  ak u ra t w  czasie uro-

W czora j to godzinach porannych  
p rzeszła  nad W rocław iem  dość sil­
na burza  i sp a d ł nareszcie długo o- 
czekiw any deszcz. N ieste ty , w ięcej 
było piorunów  i elektrycznych w y­
ładow ań, połączonych z u staw icz­
nym i grzm otam i, n iż deszczu. Oba­
w iam y się, że zapotrzebow anie  
św ia ta  roślinnego na wodę zosta ło  i  
pokry te  W bardzo n iew ystarcza ją- '

Czwartki literackie

Nie jeździć na stopniach
(I) O statnio wydarzyło się  sze­

reg wypadków wypadnięcia z pocią 
gów osobowych. W Bierutowie spa 
d ła  z pociągu kobieta jadąca na 
stopniach, wagonu, doznając cięż­
kich obrażeń ciała. W  związku z 
tym  organa służbowe SOK prze­
strzegają pasażerów we własnym 
ich interesie przed jazdą na stop­

niach  i zderzakach.

WBW otrzyma sztandar
W sali Zarządu Miejskiego odby­

ła się druga z kolei konferencja Ko­
mitetu ufundowania sztandaru dla 
WBW. Konferencję zagaił inspektor 
Zarządu Miejskiego ob. Sanak. Wrę­
czenie i poświęcenie sztandaru od­
będzie się w koszarach WBW w 
pierwszych dniach lipca. Rodzicami 
chrzestnymi będą: Wojewodzina Pia 
skowska oraz Prezydent Kupczyński.

Koszty sztandaru, gablotki, księ­
gi pamiątkowej oraz gwoździ wy­
niosą ok. 200 tys. zł. Dotychczas za­
deklarowały składki na ten cel n a ­
stępujące instytucje: „Społem" 10
tys. zł., F-ka Sztucznego Jedwabiu j 

10 tys. zł., Zrzeszenie Kupców m. 
Wrocławia 10 tys. zł. i Pa-Fa-Wag 
25 tys. zł.
NOWA SPÓ ŁD ZIELN IA

(_—) K raw cy wrocławscy uru- 
miii ostatn io  w łasną spółdzielnię i
0 typie handlowym, która  ma na 1 
celu zaopatryw anie swych człon­
ków w tańsze przybory, narzędzia
1 dodatki krawieckie.

Spółdzielnia obejmuje branżę
włókienniczą, a więc krawców, 
czapników, kuśnierzy itp . B ran żą  
ta  liczy na terenie m iasta  około 
300 zarejestrow anych w arsztatów  
co stworzy spółdzielni szerokie pod 
staw y dla dalszej działalności.
ŚOK DCZYSZCZa place dworcowe 
.. ( I )  O rgany służW we SOK prze­
strzega ją  podróżnych przed naby­
waniem  to jyaru  n  handlarzy  dwor­
cowych. .Mimo, iż SOK sam bierze 
czynny udział w przepędzaniu h an ­
dlarzy,. któzy staw iają  naw et opór 
fnnkcjonariuszoipfii;SGK, publicz­
ność-sam a w in n ą ,. drogą . bojkotu 
przyczynić -się. do oczyszczenia 
dworców, z tego elementu.

W  najbliższej przyszłości SOK 
będzie nak ładała  wysokie m andaty



P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we W rocław iu, ul. P ro-

**Owska 6, ogłasza p rzetarg  nieograniczony n a :
1. uzupełnienie insta lac ji elektrycznej w budynku adm inistracyj­

nym (budynek n r  1),
2. roboty wyburzeniowe w 5 obiektach,

p rzy  pl. Prostokątnym  8, we W rocław iu u  zbiegu u lic : Tad. Zieliń­
skiego, Gwiaździstej i Charlotten.

Podkładki ofertowe za zwrotem kosztów oraz bliższe inform acje 
co do robót wyburzeniowych otrzy mać można w biurze Oddziału ZUS 
przy ul. Proszowskiej 6, I I  p tr., w godzinach urzędowych od dnia 
8 czerwca 1947 r. począwszy.

Oferty w oddzielnych zalakow anych kopertach z napisem : „Ofer­
ta na uzupełnienie insta lac ji elekt rycznej w budynku n r 1* i „Oferta 
na roboty wyburzeniowe w 5-eiu obiektach*, należy składać w wymię 
nionym biurze do dnia 13 czerwca br. do godz. 10, po czym nastąp i 
komisyjne otw arcie ofert.

Do oferty należy dołączyć dowód złożenia wadium w wysokości 
1% sumy ofertowej. W adium  należy składać w kasie Oddziału ZUS 
albo wpłacić na rachunek bieżący Nr 366 Oddziału ZUS w Banku 
Gospodarstw a Krajowego Oddział we W rocławiu, względnie na r a ­
chunek bieżący Oddziału ZUS N r 343 w B anku Gospodarstw a Spół­
dzielczego, Oddział we W rocławiu.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we W rocławiu zastrze­
ga  sobie praw o wyboru oferenta bez względu na wynik przetargu, 
•m niejszenia robót oraz praw o uniew ażnienia przetargu bez podania 
przyczyn.

UN IEW A ŻN IA M  sk rad zio n y  dow ód o- 
sob isty  z fo tog rafią , k a r tą  RKU, za­
św iadczen ie  p ra cy  z N iem iec, pośw iad  
czenie k u p n a  ro w e ru  n a  nazw isko So 
liń sk i Józef, D ąbrow a D olna. 4875

UN IEW AŻNIAM  sk rad zio n y  dow ód 0- 
so b isty , m e try k ę  ślubu  n a  nazw isko 
P a k  P io tr  gm. Ś cinaw a. 4876

U N IEW AŻNIAM  zgubioną k a r tę  ew a 
k u acy jn ą  N r. 2496 w ydaną  w  Sokol-

UNDEWAŻNIAM zgub ioną  p ieczęć z
nap isem : „Sołtys g rom ady R ogowo, 
g m ina  Ż aró w ". C ichoń F ran c iszek  — 
so łty s. K  1717

POSAD POSZUKUJĄ

R u ty n o w an a  m asażystka , poszuku ję  
p ra c y  po  dom ach. 4907

BUCH ALTER, znajom ość  w szystk ich  
system ów , p o szu k u je  p ra c  popołudnio  

n ik ach  kolo L w ow a na  nazw isko D u ! w ych. W iadom ość: „ P o ste -re s ta n te ,
z iak  J a n . 4935 W rocław  11. 4834

U N IEW AŻNIAM  sk rad z io n e  mi doku­
m en ty : k a r tę  tram w ajo w ą , św iadectw o 
p racy , o raz  zaśw iadczen ie  o złożem u 
po d an ia  w  sp ra w ie  s tw ie rd zen ia  po l­
sk ie j p rzy n ależn o śc i n a rodow ej n a  n a ­
zw isko E w a G rarnm . 4939

U N IEW AŻNIAM  zagubioną k a r tę  RKU 
re je s tro w a n ie  w S k iern iew icach  Cze­
s ław  S te fan  B ron iarz , K arłow ice  P o ­
tockiego 40 m . 4. 4940

UN IEW AŻNIAM  zgubioną k a r tę  ew a­
k u a cy jn ą  n a  nazw isko Józef G ęb ar- 
sk i. 4941

UN IEW AŻNIAM  leg. Ubezp. Społ. r.a 
nazw . M orąg F ranc iszka . 4942

K1711

M A TURZYSTKA z p ra k ty k ą  b iu ro ­
wą, zna biegle m aszynopism o — zm ie 
n i posadę. O fe rty  sk ład ać : „Słow o

j P o lsk ie" pod n r . „4849". 4849

i B IEGŁA m aszyn istka  z e  znajom ością  
! b u c h a lte rii i p racy  b iu ro w e j poszuku 
• je  p racy . Zgłoszenia do R ed ak c ji pod 
: 4S25. 4825

M ISTRZ in tro lig a to rsk i z re fe re n c ja ­
mi obznajm iony  z w szelkim i p racam i 

j w chodzącym i w zak res in tro lig a to r-  
| s tw a, po szu k u je  p racy  na  stan o w isk u  
j k ierow niczym . M iejscow ość obo jętna .
| O fe rty  z  podan iem  w arunków  proszę 
i p rzesy łać: „PA R ", K raków , R ynek

G łów ny 46, d la  „1737". K  1704

»S P R ZĘ T 0 P 0 L«
Sp. z o. o.

Poznań, (Ostrów Tumski)
ul. Dziekańska 2, tel. 85-75
poleca tylko hurtownie: 

tarki do prania „Pralka" 
wkładki do tarek do prania 
oraz w różnych wielkościach 
stępki do ziemniaków i trze* 
paczki do piany. K 1710

SZTANDARY
C horągw ie .  P a ra m e n ta  kościelne

w y k o n u je  jed y n a  fachow e 
n a  m ie jscu  firm a 

J O Z E F  Ł O W I N 8 K I  
P oznań , W. G a rb a ry  20, tel. 89-00
L iczne  u zn an ia  za p race .
D ojazd  tram w a je m  1 z D w orca Gł 
do S ta reg o  R y n k u  o ra z  5 i 8  do 

G a rb a r  K  1709

O G Ł O S Z E N IE  P R Z E T A R G U
Z a k ła d y  W o d o c iąg o w o -K a n a liza cy jn e  o g ła s z a ją  p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  
na n a s tę p u ją c e  ro b o ty :

1) odbudowa drewnianej konstrukcji odżeleziacza Na Grobli,
2) odbudowa filtra powolnego Nr. 2 Na Grobli,
3) remont dachu IV-ro piętrowego budynku przy ul. Cybulskiego U
Informacje i podkładki ofertowe w cenie po 509.— zł. otrzymać moż­

na w Dyrekcji Zakładów Wodociągowo-Kanalizacyjnych, Rynek 9/VI. 
piętro pokój 619.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać tamże do dnia 
16. VI. br. godz. 11-tej, poczym nastąpi komisyjne otwarcie ofert. Do 
oferty należy dołączyć wadium w wysokości 2°/o kwoty oferowanej.

Oferta obowiązuje w  przeciągu 30-dni od chwili otwarcia.
Zakłady Wodociągowo-Kanalizacyjne zastrzegają sobie prawo swo­

bodnego wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
motywów.

D y re k c ja  Z a k ła d ó w  W odo ciąg o w o - 
K  1686 K a n a liz a c y jn y c h  m . W ro c ław ia .

| UN IEW AŻNIAM  zgubioną leg ity m ację  
służbow ą w ydaną  przez Z arząd  C en­
tra ln y  Państw ow ego U rzędu R ep atr:a  
cy jnego  w  Łodzi za N r. 2093 na  naz­
w isko Szukszta M arian  In sp e k to r p rzy  
W ojew . Oddz. PU R  w e W rocław iu.

4945

U N IEW AŻNIAM  zgubione w dn iu  3.6 
1947 r .: książeczkę w ojskow ą w y daną  
przez  3 p. p ., Leg. Ja ro sław , zaśw iad  
czenie re je s tra c ji  w ojskow ej w y d an e  
przez RK U  T arnów , zaśw iadczen ie  de - 
m o b iłizacy jn e  z d n ia  31.12 1945 r .  wy 
d a n e  p rzez  RK U  T arn ó w  n a  nazw isko  
K iszak iew icz R om an. 4901

ZDEM OBILIZO W A NY oficer W. P. 
d o b re  św iadectw a, obecn ie  n a  s tan o ­
w isku  zm ien i p osadę  od  zaraz. Zgło­
szen ia  „Słow o P o lsk ie "  pod „E nerg i­
czny". 4914

CHCESZ m ieć  zeg a rek  d o b rz e  n a p ra ­
w iony i z g w a ran c ją?  Z w róć s ię  do 
pracow ni zeg a rm is trzo w sk ie j: J a n a  Da 
niluka, W rocław , ul. T ra u g u tta  9L

4824

P O T R Z E B A
m ł o d y c h
rszw ozlcieli gazet

z rowerem
na dobrych warunkach
Z głaszać się : „C zy teln ik" K olportaż , 
W rocław , K ościuszki 51. K  1718

B S t a SZEMIfl D R8B H E
HAN1M.OWE

SPRZED A M  w ózek dziecinny, g łębo­
k i „K on-K on" w  dobrym  s ta n ie , W ro 
cław  — N ow ow iejska 29 m. 8. 4913

UN IEW AŻNIAM  sk rad z io n ą  k a r tę  
RK U  G liw ice, k a r tę  p racy  w  Sudetach , 
leg ity m ację  ro bo tn iczą  ko p a ln i „Szom  
b ie rk a "  n a  nazw isko  D udek  Józef.

K 1702

UN IEW AŻNIAM  sk ra d z io n ą  k a rtę  e- 
w ak u acy jn ą  na  n azw isko  M alinow ski 
M ichał. K 1703

O D STĄ PIĘ  sk lep  duży, ład n y  dw ie 
w ystaw y. W iadom ość: R ynek  N r. 1, 
ow ocarn ia  od  godz. 14 do 16. 4923

AA ZABA W K I — h u rt, duży w ybór. 
J .  P a rad o w sk a , W arszaw a, Hoża 58. 
P ro w in c ja  za zaliczeniem . K  1707

O D STĄ PIĘ  dobrze  p ro sp e ru jący  
sk lep  i w a rsz ta t rzeźnicki, c en tru m  
ul. Boi. C hrobrego 24. 4918

PO SZ U K U JĘ  w spóln ika lub  w spólni­
czkę z gotów ką w  dobrym  p u n k c ie  do 
sk lep u  g a lan tery jn eg o . P om orska  55, 
Z ieliń sk i. 4879

SPR ZED A M  lam pę w iszącą św ieczni­
kow ą (kandelaber) m osiężną, p iec  ga 
zow y ku ch en n y . Z głoszenia „Słowo 
Po lsk ie"  pod n r . .,4920“. 4920

SK L E P z p rzy b o ram i szew skim i do  
o d stąp ien ia  za zw ro tem  kosztów  rem on 
tu . Po lesław a P ru sa  48. 4926

‘UNIEW AŻNIAM  zgubioną k a r tę  re je ­
s t r a c y jn ą  n a  nazw isko P y re k  M ichał.

4917

i UN IEW AŻNIAM  sk rad zio n e  w e W roc 
ław iu : zaśw iadczen ie  dem obilizac ji z 
RKU T rzebn ica , o p in ię  służbow ą i  le  
g itym ację  o ficerską . Jan czyszyn  F ra n  

j ciszek, W ielowieś, pow . W ołów. 4929

UN IEW AŻNIAM  sk rad z io n e  dokum en 
• ty  osobiste  w y dane  w  N iem czech na

AUTO -  b lach arz  k a ro se ry jn y  poszu­
k u je  p racy . Z głoszenia „Słowo P o l­
sk ie "  „A uto -  b lac h a rz " . 4915

M ŁODA m aszyn istka  po szu k u je  p racy  
E w en tu a ln ie  n a  w yjazd . Zgłoszenia 

' „Słowo P olsk ie" pod  „4922. 4922

i FACHOW IEC w in ia rsk i z n au k o w o - 
p rak ty czn y m  podejściem  do p ro d u k c ji, 
m ikrob io log ia  w in, se lek c ja  i hodow ­
lą d rożdży , analizy  p rzy jm ie  k ie ro w - 

j n ic tw o  p ro d u k c ji, ty lk o  so lidna w y- j 
tw ó rn ia , poza W rocław iem  — koniecz : 
ne  m ieszkanie . Zgłoszenia z  w aru  nim. 
m i pod „W in iarz". 4905 j

i KW IN TET koncertow o  -  jazzow y z 
i m ik ro fonem  w olny  od 1 lipca . O fe rty  j 
nadsy łać  Św idnica, re d ak c ja  „S łow a" j 

i P u łask iego  11. K  1714

PRZEW O ZY  to w aró w  w  m ieśc ie  1 za 
m iejscow e p rzep ro w ad za  B iu ro  P rze ­
wozowe, Ś w id n ick a  27. T el. 32-S5.

4913

KRATY, d rzw i s ta lo w e , tran sp o rte ry ,
k o n s tru k c je  s ta lo w e, w y k o n u je  ł  re ­
m o n tu je  „D źw ignia", W rocław , ul. 
M u raw sk a  12 m . 7. 4912

TRA N SPO R TY  -  E K SPED Y C JA  KO 
LEJO W A  — K O N W O JE — M AGAZY 
NY — szybko  — so lid n ie  — „TR A N S- 
DA L“ — św id n ic k a  10 K 1556

WOLNE POSADY

nazw isko  A dela Bąk. 4910

K A JA K  — sk ła d a k  in d y jsk i, jednooso 
bow y sp rzedam , K arło w ice  — L en a rto  
w icza 9. 4908

SPRZED A M  b ib lio tek ę  o p raw n ą  (be­
le try sty k ę ) 1000 tom ów  a u to ró w  pol­
sk ich  i zag ran iczn y ch . Zgłoszenia pod 
„N auczyciel" — „Słow o P o lsk ie" .

4903

SPRZED A M  duże trem o  — Sępolno, 
L ib e lta  3/1. 4472

UNIEW AŻNIAM  k a r tę  ew ak u acy jn ą  
n a  nazw isko  P aw ick i A leksander.

4909

i i
PO TR ZEB N A  ek sp ed ien tk a  z p ra k ty -  j 
ką  w  b ra n ży  g a la n te ry jn e j. W iado- j 
mość: W rocław  u l. Szczy tn icka 46 ,

i sk lep  zabaw ek . 4934
j    ; i

AUTO — obsługa, W rocław , S ta iin a  j 
n r. 211 — p o trzeb u je  energ icznej pa j 

j n ien k i do b iu ra  o raz  dobrego b lacha  ! 
■rza, sp aw acza  sam ochodow ego. 4S45 j

PR Z Y JM Ę  fry z je rk ę  i f ry z je ra  W ro- j 
claw  — O polska 33. 4938 i

UN IEW AŻNIAM  zgubione dok u m en ­
ty : k a r tę  R K U  T rzebn ica , p raw o  jaz -  
du, zaśw iadczen ie  m ły n a rsk ie , leg ity ­
m ację  P P S  i in n e  n a  nazw isko  Sob­
czyk M ieczysław . 4904

UNIEW AŻNIAM  zgubione dokum en ty  
k a r tę  rozpoznaw czą, k a r tę  RKU, św ia 
dectw a g im nazja lne  i in n e  n a  n azw i- 

|sk o  R yba Józef. 4894

„SPO ŁE M " F a b ry k a  P rze tw o ró w  W a­
rzyw niczych  w  B rochow ie  koło W roc 
ław ia , G ran iczna  6 z a tru d n i od  zaraz  
w ykw alifikow anego  bed n arza . M iesz­
k an ie  zapew nione  K  1719

K U PIĘ  sam ochód  c iężarów kę 1 — 2 
tonow ą w  do b ry m  s ta n ie . W iadom ość 

SPR ZED A M  k om ple tne  u rząd zen ie  fa M iedziana G óra  21 G liszczyński, 
b ry k i lem oniady . O fe rty  p isem n e  P ru  i g  1685-a
•zków . M ickiew icza 4—7, W ojciechów  | M ■ . .............

_____________________________ K 1(505 i ZGUBY —  UNIEWAŻNIENIA
M ASZYNY do w yro b u  gw oździ k u p i­
m y. P o śred n ic tw o  — w ynagrodzim y.
O fe rty : „E lkaze t" , W rocław . R ynek  
n r .  37 4850

O L E JK I p e rfu m e ry jn e  — m yd la rsk ie , 
spożyw cze — w oski — s te a ry n ę  — la 
n o lin ę  i inne  chem ikalia  — k u p u je ­
m y. W arszaw a. A lb erta  3 — D zisiew - 
sey  K-1514

LEG NICA! Z gubiono 24 m a ja  b r. tecz 
kę  sk ó rzan ą  z księgą  i p ap ie ram i han 
d low ym i (rachunki) n a  tra s ie  D ługa — 
D ru k a rsk a . Za zw ro t zaw arto śc i n a ­
groda  2000 zł. Józef M aciej ew icz, Leg 
n ica , P an ień sk a  56, M agazyn optyczny.

4927

UNIEW AŻNIAM  zag ub ioną  leg it. służ 
bow ą w ydaną  przez  D y rek cję  O kręgu  
Poczt i T elegrafów  w e W rocław iu  n a  
naz. P ó łto rzy ck i S te fan  zam . K arp acz  
u rząd  pocztow y. K  1685

UN IEW AŻNIAM  k a r tę  re p a tr ia c y jn ą , 
inw alidzką, w y staw io n ą  n a  nazw . G in 
tow t J a n in a  zam . K om orow o. K  16S5-C

Z  POW ODU w y jazd u  odstąp ię  sklep  
spożyw czy, u l. U n iw ersy tecka  7. W ia 
dom ość na m ie jscu . K  1720

K ŁÓ D K I, k u ch en k i e lek tryczne, lam ­
p y  k a rb idow e, zg rzeb ła , s ita , ta r ła , p ił 
k i, buksy  w ozowe, lem iesze, osie do 
P la tonów  i p rzyczep, śru b y , n ity , zam  
ki, p ra lk i, d o starcza  po cen ach  h u r to ­
w ych — drobnicow o i w agonow o T o­
w arzy stw o  H andlow e, „S to firm " B -cia 
K le in , K raków , u l. Po tock iego  18, tel. 
552-40. K  1795

T A C ZK I, s ty le  do k ilofów , łop a t, sie ­
k ie r , m łotków , w ałk i do c iasta , łyżki 
d rew n ian e , u b ijak i, trzo n k i do zgrze­
b e ł i narzędzi, ra m k i do p ra le k  — do 
s ta rcz a  po cenach  h u rto w y ch  d ro b n i­
cow o i w agonow o T ow arzystw o  H an ­
d low e „S to firm " B -c ia  K lein , K raków , 
u l. Po tock iego  18, te i. 552-40. K 1706

UN IEW AŻNIAM  k a r tę  R K U  o b yw ate  
la L is Ja n a , zam . W rocław , Ż arn ik i.

4859

i UNIEW AŻNIAM : sk rad zio n y  dow ód
osob isty  w y staw iony  w Szczekocinach, 
fo rm u la rz  sp isow y n a  m eble, k a r tę  e- 
w akuacy jną, dowód n ad an ia  w łasności, 
książkę PK O, L eg itym ację  P P R  na 
nazw isko G liński W ładysław . K  1639

UN1EWAŻNLAM n a stęp u jąc e  dow ody 
n a  nazw isko Ja s iń sk i S tan isław , za­
m ieszk ały  T rzciel, p l. W olności 279: 
k a r tę  ew ak u acy jn ą , k a r tę  m ają tkow ą, 
m etry k ę  u rod zen ia , m e try k ę  fam ilijn ą , 
o dc inek  zam eld o w an ia . 4891

U N IEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę 
w ojskow ą w y daną  przez  R K U  G ru ­
dziądz n a  nazw isko  S tęch  H en ry k  
K rzyw y W ołów. 4g63

U N IEW AŻNIAM  zgub ioną  k a r tę  re je ­
s tra c y jn ą  z RKU w y d an ą  w  W ołowie 
i leg ity m ację  trak to rzy s tó w  n a  nazw i 

i sko M ulaw a B olesław , L ipn ica. 4864

• U N IEW AŻNIAM  zgubioną k a r tę  ew a­
k u a c y jn ą  na  nazw isko W róblew ski Jó  
! zef G łębow ice. 4874

AGENTÓW  p ow ia tow ych  o raz  we W ro 
cław iu , celem  sp rzed aży  e k s tra k tu  p i­
w a poszuku je  p rzed staw ic ie l A. T om ­
czak, W rocław  P u łask iego  27. 4936

NAUKA

NO W CO TW ARTA W y tw ó rn ia  K ap sli 
— L u c jan  W inn ick i i S -k a  W rocław  
8, K a rło w ick a  96 w y k o n u je : k ap sle
w inne , p iw ne , gum ki, opask i i zam ­
k n ięc ia  p o rce lan o w e  do b u te le k  p iw ­
n y c h  i lem o n ied o w y ch ; sk u p u je  s ta re  
p o rce lan k i do  b u te le k  oraz  d ru t  żela ­
zny  ocynkow any  grubości 3 m m . 4931

ZO STA Ł o tw a rty  zak ład  fry z je rsk i —
O poiska 33. 4937

O G ŁO SZEN IE. — U rząd  W ojew ódzki 
W rocław ski decyzją  z d n ia  31j5 1947 
r .  N r. A.C.N. 1/47/47 — u d z ie lił ob. 
K oituńcow i W ik to row i u ro d zo n em u  
dn ia  1 w rześn ia  1910 r. w  O strogu  
W ołyńsk. pow . Z dołbunów , zam ieszka  
łem u  w  K am ien n ej G órze, P ia s to w ­
sk a  1 — zezw olen ia  na  zm ianę  ro d o ­
wego n azw isk a  K o łtu n ieć  n a  nazw isko  
Z ie lińsk i o raz  im ien ia  W ik to r n e  im ię  
W itold. Z m iana  n azw iska  rozciąga  się 
n a  żonę p e te n ta  K o łtun ieć  Z ofię o raz  
n a  m ało le tn ie  dziecko K o łtun ieć  B a r­
b a rę . K  16SS

K O R ESPO N D EN C Y JN E K ursy  Ję z y ­
ków  O bcych, za tw ierd zo n e  przez K u­
ra to riu m , W arszaw a, B racka  18.

K-1466

LOKALE
ZA M IEN IĘ  n a ty ch m iast 3 pokojow e 
m ieszkan ie  w  śródm ieściu  na  ta k ie  sa 
m e lu b  w iększe n a  Sępolnie . W iado­
m ość: .E le k tr a "  f-m a — Ł o k ie tk a  4.

4900

O G ŁO SZEN IE. — U rząd  W ojew ódzki 
W rocław sk i d ecy z ją  z  d n ia  31.5 1947 
r. N r. A.C.N. 1/110 47 u d z ie lił ob. Sza 
tanow i S tefanow i u ro d zo n em u  d n ia  18 
k w ie tn ia  1917 r .  w W adow icach  w o j. 
K rakow skie ,- z am ieszk a łem u  w K łodz­
k u  — W yspiańskiego 33 — zezw olenia 
n a  zm ianę  rodow ego  nazw iska  S za tan  
S te fan  na  nazw isko  S ław icz .S tefan . 
Z m iana n azw iska  rozciąga s ię  n a  żonę 
p e te n ta  Sza tan  Jó zefę  z dom u K u rp ie l.

K  168G-a

UN IEW AŻNIAM  zgub ioną  k a r tę  r e je ­
s tra c y jn ą  R K U  O leśnica, N r. 1791 n a  
nazw isko  K aczor Ja n . K  1690

! PO K O JU  lub  dw óch  p rz y  ro d z in ie  po­
szu k u je  m łode  m ałżeń stw o . Z głoszenie 
pod  n r . „4854“ . 4854

UN IEW AŻNIAM  zgubione dokum enty  
a to: k a r tę  re je s tra c y jn ą  w y d an ą  przez 

* RK U  w  W adow icach w oj. K raków , ken  
I k a r tę  n a  nazw isko  T argosz B ronisław , 
jzam . w  Goli gm ina D om anice, pow . 
Ś w idn ica . K  1713

UN IEW AŻNIAM  zgubione dokum en ty  
a  to : tym czasow e zaśw iadczen ie  tożsa 

: m ości, w y dane  p rzez  zarząd  gm iny 
M arkow a i odcinek  zam eldow an ia  n a  

: nazw isko  Szpytm a Józef, zam . w W i- 
: toszow ie, gm ina S ło tw ina, pow . Sw id 
i  nica . K  1716

ZA M IEN IĘ  2  poko je , nyża, k u ch n ia  
n a  m nie jsze  lu b  p o dobne  w okolicy 
k in a  „Ś ląsk", K lu czb o rsk a  21/13.

4S36

O G ŁO SZEN IE. — U rząd  W ojew ódzki 
W rocław ski decyzją  z d n ia  31.5 1947 
r. N r. A.C.N. 1/108/47 u d z ie lił ob. H a rz - 
s ta rk o w i H en ry k o w i u ro d zo n em u  dn ia  
2 m arca  1914 r. w e  L w ow ie  zam iesz­
k a łe m u  w e W rocław iu  N ow ow iejska 
103 m . 4 zezw olenia n a  zm ianę  ro d o ­
w ego n azw isk a  H a rz s ta rk  H e n ry k  na  
nazw isko  Ż yw icki H en ry k . 4323

PO SZ U K U JĘ  m ieszkan ia , trz y  pokoje, 
k u chn ia , łaz ien k a , bez m eb li za zw ro  
tern  kosztów  rem o n tu . W iadom ość: 
G iełda Zbożowo -  T ow arow a, W roc­
ław , S ta lin a  4. 4911

POSZUKIWANIA RODZIN

HEBLARKĘ 3 s tro n n ą  — taśm ów kę, 
freza rk ę , to k a rk ę  do obróbk i i kocio­
łek  do p a rzen ia  d rzew a kup i pow ażne 
przed sięb io rs tw o . Z głoszenia do „Czy­
te ln ik a"  w  K atow icach , u l. 3 M aja 12 
pod  „547“ . K 170S

UN IEW AŻNIAM  sk rad z io n ą  książecz­
kę  w ojskow ą dow ód tożsam ości konia, 
k a r tę  ew ak u acy jn ą  oraz  podziękow a­
n ie  za w afeczność p rzez M arsz. Stali 
na  i M arsz. R ola-Ż ym iersk iego  n a  naz 
w isko P inkow sk i S te fan  Ł ag iew nik i.

4871

! UN IEW AŻNIAM  zgubione d o kum en ty  
i osobiste , a  to: k a r tę  re je s tra c y jn ą  wy 
i d an ą  p rzez  RK U  N isko w oj. Rzeszów 

i św iadectw o ukończen ia  Szkoły R ol­
n iczej w Z bydniow ie pow , T arn o ­
brzeg. n a  nazw isko  Idee Ja n , zam . w 
W ielkiej W si pow . Św idnica. K 1715

JA D W IG I i  Zdzisław a B ocheńsk ich  
oraz  Zbigniew a Saczyńskiego poszuku  
je : M aria  Saczyńska, zam . w G dań­
sk u  -  W rzeszczu, u l. G raży n y  17, m .2 .

K-1672

PO SZU K U JĘ Iren ę  C hodorow ską, m ąż 
A lbert. W iadom ości ad w o k a t U lm an, 

i Je len ia  G óra, S ta lin a  53. K 1685-b

RÓŻNE

i ZGINĄ Ł szczen iak  — w ilczur, suczka. 
I O dprow adzić  za w ynagrodzen iem  ul. 
i T rau g u tta  35 „ P asz tec ia rn ia“ . K  1712

„W U LK A N " — W arsz ta t W ulkan iza­
cy jny  P rzew o rsk i i  S -ka, W rocław  ul. 
K rak o w sk a  126. 4921

O G Ł O S Z E N IA

d o  „S ło w a  Polskiego*' t w sz y s t­
k ich  in n y ch  c zaso p ism  w  P o l­
sce  p rz y jm u je :  D z ia ł O g ło szeń  
S ło w a  P o lsk ie g o "  • C e n tra la :  W ro 
c ław . ul. K ru p n ic z a  13, (1 -sze  
p tr.) , teL 27-54 c o d z ie n n ie  s  w y ­
ją tk ie m  ś w ią t  od  godz. 8 -1 6 -te j . 
O d d z ia ły . L eg n ica : G ro d z k a  3/4 
te l. 19, J e le n ia  G ó ra : u». K o le jo ­
w a  18, te l. 21.90. W a łb rzy c h , uL 
S ło w a c k ie g o  15. tel. 10-98 K ło ­
d z k o : R y n e k , B o le s ła w a  C h ro b ­
reg o  2. Ż e g a ń : R y n ek  35 K się ­
g a rn ia  Wł M uszy ń sk ieg o , Ka­
m ie n n a  G ó ra : K s ię g a rn ia  k o ła
„ C zy te ln ik "  Ś w id n ic a : B iu ro
o g ło szeń  R y n ek  34 K s ię g a rn ia  
„C zy te ln ik " , R ynek  43, W ołów : 
K s ię g a rn ia  k o ła  C z y te ln ik " , Z ło 
to ry ja :  P o w  O ddz. In f  t P ro p . 
D z ie rżo n ió w : Pow . O ddz. In f . i 
P ro p . i K s ię g a rn ia  „ C zy te ln ik "  
B rzeg : K s ię g a rn ia  M W ais.

R e d a k io i N acze ln y : T eofil W itek  F-(HOO W y d aw ca ; Sp. W y a  .C zy te ln ik "
A d res  R e d a k c ji i W y d a w n ic tw a : W ro ciaw , u l. K ru p n ic z a  13 — lei. R e d a k c ji 27-55, te l. W yd. 27-54. R ed. N acze lny  p rz y jm u je ’ w p o n ie d z ia łk i,  ś ro d y  i p ią tk i c d  godz. 12— 13-tej.

S e k re ta rz  R e d ak c ji c o d z ien n ie  od i l  — 13. R e d a k c ja  za d z ia ł og łoszeń  n ie  o d p o w ia d a . P re n u m e ra ta  z o d b io rem  n a  m ie jsc u  90 z ło ty ch  m ies ięczn ie , z p rz e sy łk ą  p o cz to w ą  #7 ił.
z o d n ie s ie n iem  do do m u  105 z ło ty ch . D ru k  S p  W yd C z y te ln ik "  W rocław  u. 7 K ościuszk i 49.


